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Piękny jednoserjowy, 10 aktowy dramat, osnuty na tle życia młodej kobiety, rzuco­
nej z ulicy wprost w objęcia zbytku, przepychu, wspaniałości, kobiety o duszy we­
sołej, skazanej na niezasłużone i niewypowiedziane męki, jakie znieść musiała, by 
nie paść ofiarą lubieżnej namiętności książęcej i blichtru złota. Tragedja kobiety, 

omotanej siecią intryg, narażonej na każdym kroku na zniesławienie. 

Wielkie karnawałowe zabawy uliczne. 
Zycie dwuch środowisk: przepychu i nędzy. 

. Rozpaczliwe zmaganie z losem. 
Miłość i fałszywy grzech. 

• •' • ~—— 

Początek o godz. 5-ej po poł.; w soboty i niedziele o 3-ej. 
Sala ogrzewana. Ilustracja muzyczna pod dyr- L, KANTORA. 
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Cofamy się w mroki średniowiecza. 

Pojedynek gen. Szeptycklego z red. Stpiczyńskim 
odbył się na ciężkie szable i przyprawił obu przeciwników 

o poważne rany. 
Warszawa, 19 listopada. 

Dziś rano odbył się pojedynek na szab 
lc pomiędzy gen. broni Szeptyckim a re­
daktorem czasopisma „Głos Prawdy", p. 
Wojciechem Stpiczyńskim. 

Powodem pojedynko był artykuł redak 
(ora Stpiczyńskiego w „Glosie Prawdy", 
treścią którego to artykułu gen. Szeptyc-
kł czuł się obrażony. 

Po 7 starciach, z których niektóre za­
kończyły się lekkie mi ranami, gen. Szep-

tycki zadał redaktorowi Sipiczyńskiemu 
dwie rany cięte w prawa stronę twarzy, 
które spowodowały nieudolność redakto­
ra Stpiczyńskiego do dalszej wa lk i 

Po przerwie prze:iwnicy podali sobie 
rę< :. 

SZCZEGÓŁY POJEDYNKU. 
O pojedyku tym warszawski „Kur-

jer" podaje następujące szczegóły: 
Warunki pojedynku były bardzo o-

stre, Ustalały one użycie ciężkich szabel 
z dozwoleniem sztychów. 

Walka miała się toczyć do utraty 
zdolności jednego z przeciwników do dal 
szej walki. 

Przeciwnicy składali się ośm razy, ra 
niąc się wzajemnie już w pierwszem star 
ciu. 

Spotkanie zostało ukończone po 
czterdziestu minutach walki, przyczem 
obaj przeciwnicy odnieśli kilka poważ­
nych ran, nie licząc bardzo wielu zadra? 
nieć. W czterdziestej minucie lekarze o 
rzekli, że stan obu przeciwników nie po 
zwala na prowadzenie dalszej walki i 

wypowiedzieli się za ukończeniem spot 
kania. 

Po pojedyku przeciwnicy podali so* 
bie ręce. 

Starciem kierował pułkownik sztabo 
generalnego Arciszewski. 

Sekundantami gen. Szeotycklego by 
Ii pp.; gen. Włodzimierz Ostoja Zagór« 
ski i podpulk. szt. gen. Anders, 

Funkcję sekundantów red. Stpfczyń 
sinego pełnili: noseł major Zyndram Koś 
ciaikowski i adw, radny Tadeusz Holów 
ko 

Pierwsze dni niepodległości. 
ni. 

Redakcja „Republiki" wyjaśnia, zgodnie 
z nadesłanym oświadczeniem swego krakow 
akl.go korespondenta, It publikacja p. t. 
'„rttrwtze dni niepodległej Polski" nie jest 
4eisJ|4**J<enogramem odczytu marszałka Pił. 
sudzkiego, ale jedynie bardzo obszernym 
str-.zczenlem wedjug notatek, czynionych 
na odczycie w Krakowie-. Wyjaśnienie to 
dotyczy nietylko bieżącego artykułu, ale i 
poprzednich. 

Konkurentem dla Niemiec była tak 
ŚW. rada regencyjna, która istniała już w 
niej, jako rząd polski ,,in spe" i kontynu­
owała w swoich wystąpieniach ówczes­
nych, próby rozciągnięcia tego rządu na-
razie na zabór rosyjski... aczkolwiek są 
próby rozciągnięcia go i na zabór austrjac 
ki gdyż historycznie jest faktem, że do 
Krakowa, do tejże komisji likwidacyjnej 
zjawił się przedstawiciel rady regencyj­
nej, żądając poddania się. Znajdziemy 
nawet w poprzednio czytanych przeze 
mnie aktach przedstawiciela w Wiedniu, 
ówczesnego ministra dla Galicji, Gałec­
kiego też to zdanie, że istnieje pogląd, ja­
koby się poddał ówczesnemu rządowi 
warszawskiemu, czyli radzie regencyjnej. 
Historycznie jednak powtarzam, jakkol­
wiek by się kto odnosił do tych konku­
rentów, że żaden z tych rządów dłuższy 
c/.as się nie utrzymał. Pozwolą panowie 
powiedzieć, że na całym obszarze Rzeczy 
pospolitej były również próby najrozmait­
sze rządzenia się samodzielnie, próby, jak 
gdyby notowania faktu stawania się Pol­
ski i faktu podnoszenia się prac Polski, 
faktów rządzenia, albo współrządzenia, 
na podstawach polskich. Mówię tu o 
kresach. 

PRÓBY RZĄDÓW NA WILEŃSZ­
CZYŹNIE. 

Świeżo bawiąc w Wilnie, mówiłem ze 
tnanym prof. Suszczycem, który mi opo­
wiadał ciekawe szczegóły, jak przy wy­
pieraniu zaborców, niemców, próbowano 
wszędzie skupić się, aby próbować rzą­
dzić. On pochodzący z oszmiańskiego 
powiatu, opowiadał, jak w owym powie­
cie próbowano zapomocą komitetów pa­
rafialnych i ziemskich komitetów para­
fialnych, być gotowymi do ujęcia w swoje 
ręce rządu w imieniu Polski. Takie pró-
bf, ja osobiście znałem w Wilnie, Wileósz 
ezyinia, Grodnie i Grodzieńszczyźnie. 
Dzięki specjalnym stosunkom rozbija się 
to na poszczególne części i kawałki, bez 
możności związania się w jedność. 

• Mamy wi jc dla tego okresu całe mnó­
stwo faktów, które świadczą, że Polska 
iiię stawała zapomocą prób ustalenia ja-
fcietfoś rządu. 

Przechodzę do dalszych prób. 
INNE „RZĄDY". 

Mamy więc próbę rządu emigracyjne­
go, próbę Komitetu Narodowego w Pary­

żu, który również szedł na próbę utworze 
nia rządu na emigracji podając się za 
przodujący rząd, bo ja wiem jaki, wspól­
nie ze zwycięzcami niemieckiej Austrji, 
wspólnie z tak zwanymi rządami ententy. 
Nawet było znane przez te rządy ententy, 
że nie śmiał brać na siebie nazwy rządu, 
tak, jak w pierwszych tych próbach brał 
na siebie nazwę rządu, rząd lubelski. Na­
zwał się skromnie, nie komisją likwida­
cyjną dlatego, że nie miał w entencie 
czego likwidować dla Polski! nazwał się 
komitetem narodowym, k tó ry był tylko 
próbą kierowania losów Polski ze strony 
polskiej, wspólnie z innymi. Prawa su­
werenności nie brał na siebie, bo zazna­
czyłby za silnie, z czem miał współrzą­
dzić, gdyby chciał prawa suwerenności w 
stosunku do Polski w jakiemś działaniu 
okazać z oddalenia w Paryżu. Wpływ ten 
o tyle w owym czasie by ł sławny ,że jak 
panom wiadomo przy zawieszaniu broni, 
które też wypadało na okres listopadowy. 
Nie próbowano nawet, jak przypuszczam 
wymagać tego, ażeby Polska została oswo 
bodzona od Niemiec, czy Austrji i odło­
żono, że tak powiem żądania Polski na 
czas lepszy, albowiem w podpisanem osta 
tecznie 12 listopada zawieszeniu broni z 
Niemcami, ani słowa o Polsce niema. Nie­
ma wymagania od Niemiec, aby w stosun­
ku do Polski, jakiekolwiek nakazane pak 
ty czyniły. 

PRÓBY RZĄDU PIŁSUDSKIEGO. 
Przechodzę wreszcie do prób moich. 

Powróciłem z Magdeburgu 10 listopada. 
Próby moje odrazu by ły bardzo nikłe. 
Byłem przerażony tem, co zastałem i 
chciałem, wyznam naibardziej tchórzliwie 

uciec z Warszawy, 
albowiem zastałem to, co w myślach na­
zwałem oddawna konkubinatem z zabor­
cą, gdzie zaborca jest zawsze silniejszy 
od polaka. Wydało się, że w tym czasie 
był zawsze silniejszy zaborca w stosunku 
do Polski. Dlatego zastawszy stan c łn-
osu, półrewolucji, pół — nie wiem czego, 
chciałem nazajutrz wyjechać z Warsza­
wy. Więc wyznałem tę samą niechęć do 
rządzenia, tak samo próbą, nie chciałem 
do wyraźnego postawienia sprawy. Tak 
samo jak wszyscy inni byłem najzupełniej 
w tym pierwszym okresie prześcignięty 
przez rząd lubelski, o którym nie miałem 
zielonego pojęcia, gdym przyjechał. 

Zaczęło się tej samej nocy przy przy­
jeździe z 10 listopada. Ten sam fakt, jak 
ja nazywam — konkubinatu z zaborca, 
który spotkał naszych Todaków w Wielko 
polsce. „Arbciterrat" nie mógł być sfor­
mowany i dlatego, że nie wystarczało na 
to sił, ale zato „Soldatenrat' został sfor­
mowany tegoż wieczoru. Tej samej nocy 

SPRAWY POLITYKI POLSXIEJ. 
STANISŁAW GRABSKI WSTĄPI DO 

RZĄDU. 
Warsz. kor. „Republiki" t^efrnuje: 
Poseł Stanisław Grabski, który wrócił 

onegdaj z Rzymu, oświadczył koresponden 
towi warszawskiemu, iż pogłoski o jego 
wstąpieniu do rządu są przedwczesne. 

Wstąpi on do rządu dopiero wówczas, 
gdy zawrze z Rzymem konkordat, co na­
stąpi dopiero w grudniu. 

PODWYŻKI W PRZEMYŚLE GÓRNO­
ŚLĄSKIM. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Katowice, 19. listopada. 
W sprawie sporu między przedstawi 

cielami zespołu pracy i wielkim prze­
mysłem o zarobki dla robotników w wiel 
kim przemyśle odbyło się posiedzenie 
komisji pojednawczej, któremu przewód 
niczył starszy radca górniczy Noakow-
ski. 

W rezultacie tego posiedzenia o go­
dzinie 18 ogłoszono wyrok, mocą które 
go przyznano niższym kategorjom praco 
wników, nie pracującym na akord, pod 
wyżkę od 5 do 10 proc. Podwyżka ta o 
bowiązywać ma od 20 listopada do 31 
stycznia 1925 r. 

KOMISJE SENACKIE. 
Polska Agencja Telegraficzna 

Warszawa, 19 listopada. 
Dziś w południe pod przewodnictwem 

marszałka senatu Trąmpczyńskiego obra­
dował konwent senjorów senatu. Rozpa­

trywano sprawę przydziału miejsc w ko­
misjach i po dyskusji przyjęto wnioski, 
przedstawione przez biuro senatu. 

Postanowiono następnie na wniosek se 
natora Posnera (P. P. S.) powołać z łona 
komisji senackich: gospodarki społecznej 
oraz SDraw zagranicznych i wojskowej —-
specjalnej podkomisji dla spraw emigracji. 

Senacka komisja skarbowo-budżetowa 
obradowała nad wnioskiem w sprawie ta­
ryf kolejowych. Przyjęto rezoluoję, wzy­
wającą rząd do obniżenia taryfy kolejowej 
na mpkę przy przewożeniu do miejscowo! 
ci, dotkniętych nieurodzajem. 

STABILIZACJA URZĘDNIKÓW. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Warszawa, 19 listopada. 
W związku z wiadomością „Gazety 

Porannej" z dnia 19 listopada o rzeko-
mem odroczeniu terminu stabilizacji u-
rzędników państwowych wyjaśnić należy 
że rząd sprawy takiej nie rozważał. Prs 
ce dokoła stabilizacji są w pełnym toku. 

GŁÓD TYTONIOWY ZOSTAŁ ZASPO* 
KOJONY. 

Jak się'dowiadujemy z miarodajnego 
źródła, dyrekcja polskiego monopolu tyto 
niowego pokrywa bezzwłocznie wszelkie 
zgłaszane przez kupców zapotrzebowania 
tytoniu i papierosów. 

Ponieważ od pewnego czasu coraz częś 
ciej się zdarza, że hurtownicy tytoniowi 
nie wyczerpują przyznanych im kontyn­
gentów, wnosić należy, że rynek tytonio­
wy jest już przesycony wyrobami tytonio« 
wemi. 

LUDENDORF PRZENOSI SIĘ Z BA-
WARJI DO PRUS. 

Berlin, 18 listopada. 
Generał Ludendorff, który do tej po­

ry mieszkał w Bawarji z powodu znanego 
konfliktu z b. następcą tronu Bawarji 
przenosi się na stale do Prus. 

Pisma demokratyczne podając powyż 
szą wiadomość, stwierdzają, iż Luden­
dorff zapewnie rozpocznie szeroką dzia­
łalność polityczną na terenie Prus. 

WYKRYCIE FABRYKI FAŁSZYWYCH 
MAREK OSZCZĘDNOŚCIOWYCH 

Nowy Jork, 18 listopada. 
Wczoraj została wykryta największa 

dotychczas na świecie fabryka, fałszy-
wych marek oszczędnościowych. 

Aresztowano przeszło 100 osób. Ilość 
puszczonych w obieg fałszywych marek 
przedstawia sumę jednego miljona do­
larów. 

,,Soldatenratu" z prośbą o omówienie spo 
sobu, zapomocą którego możnaby było 
zarządzić tę samą likwidację ich istnienia, 
czyli istnienia zaborcy w Polsce. Pamię­
tam dobrze tc chwile, gdy w nocy, gdym 
się kładł spać, zjawiło się do mnie sześ­
ciu, czy siedmiu panów, pierwszy raz 
widzianych, którzy mi powiedzieli, że 
zwracają się do mnie z tą prośbą. Darem 
nie dowodziłem, że to do mnie nie należy, 
i że nie chcę się do tego mieszać, że to 
należy do rady regencyjnej, do kogo chce­
cie. Po wyjaśnieniach, które; mi udzielili, 
że &ię obawiają tego, że jeżeli 6ię zwrócą 

zjawili się do mnie przedstawiciele tego 
do jednych, to drudzy zato tylko, że się 
do tamtych zwrócili, zaczną na nich na­
padać i zarzynać, gdy zaś się zwrócą do 
przeciwników rady regencyjnej, to kto 
wie ,czy rada regencyjna nie zacznie na­
padać i wyrzynać. Są w takiem położe­
niu, że muszą mieć gwarancje, że żołnie­
rze, oficerowie, żony oficerskie itd. po­
wrócą do kraju nie chcąc się zatrzymy­
wać, Z togo powodu żądają odnowiedzi, 
gdyż jutro będą musieli przejść do zabez­
pieczenia istnienia przy życiu i siebie i 
swoich podwładnych. Wtedy dopiero się 
zawahałem i postawiłem warunek, że mo­
gę wziąć na siebie obronę ich życia, ale 
muszą przyjąć warunek: posłuszeństwo. 
Ewakuacja odbędzie się na mćj rozkaz, 
nie na wasz. Cały materjał kolejowy I 
cała broń pozoslnnie w Polsce. Tylko w 
tych warunkach idę do zgody. 

2 H 0̂  I f P o p i e r a ' c i e dzisiejszą kwasie na rzecz funduszu pomocy przy kolonizowaniu emigrantów żydowskich w Palestyn.e. 
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20 listopada 1924 

Przeszłość bez przyszłości. 
wodu krakowskich prelekcji Józefa Piłsudskiego. 

. . . T/>__l I _ t . L _ j . - i , • «. . . . . . . W dwudniowym ode w Krako 
wio omawiał jedoa z najwybitniejszych 
ludzi Polski powojennej, Józef Piłsudski, 
„pierwsze dni" powstania i istnienia 
Polski niepodległej, takiej jakiej kształ-
wyrzuciła z głębi swych następstw woj 
na światowa, a „doszlifowali" Polacy. 

Omówienie to, w pierwszej części 
historyczne w szeregu toku dowodzeń, 
opartym na dokumentach — w drugim 
raczej liryczne — jest ciekawym przy 
czynkiem do charakterystyki i człowie 
ka i jeszcze bardziej epoki, jednocześ­
nie aż oświetlającym wzajemny stosu 
nek człowieka i epoki. Trzonem tych pre 
lekcji była w pirwszą (którą podaliśmy 
czytelnikom naszym w możliwie najob-
szerniejszem streszczeniu) mm dała ona 
obraz niedawno przeszłej rzeczywistości 
Druga byta raczej szeregiem uczucio­
wych reflekesjj i komentarzy do treści 
pierwszego odczytu, refleksji o subjekly 
wnem zabarwieniu, To też nie zmieniają 
one ani zasadniczo ani obrazu ani oś­
wietlenia wypadków pierwszego odczytu 
który jest dokumentem podstawowym i 
istotnym, 

W tonie tych wspomnień dźwięczy 
wciąż nuta żalu — do nastroju tego, co 
„społeczeństwom" się mianowało, dc 
małych ludzi, kierujących wielkimi wy 
padkami —- może do siebie samego wre 
izcie, że się w porę wielu rzeczom nic 
przeciwstawił — nie chciał, nie mógł 
czy nie umiał. 

To ostatnie jest zagadką, na którą w 
żadnym z odczytów Józefa Piłsudskiego, 
w tak dużej mierze autobiograficznych, 
nie znajdujemy wyraźnej od/owiedzi. 
Czv i dlatego widzi te izeczv dopiero te 
raz? Czy „dokumenty historyczne" z 
owych czasów stawania się Polski, myśli 
słowa i czyny „synów niewoli ', które 
rie mogły przedtem nie być mu znane, do 
p-ero teraz ujawniły przed mm swe zna 
czenie, odzyskały swą t?k goizką i palą 
cą wymowę? 

Czy łudził się, że swoim kompromi­
sem zmusi tych wszystkich l u l r i i tę eo-
n z bardzie) twardnieją.ą konstrukcję 
państwowo-społeczną, odlaną od począt 
k j w formy mu wstrętne — dn wyjścia 
jego ideowemu stanowi Au naprzeciwko 
-hoćby na jeden krok? 

W każdym razie dopiero teraz mó­
wi, że to co się działo w owym początko 
wym chaosie i w chaosie początków two 
rżenia się państwa. było nie po jego 
myśli; nie po jego woli nie po jego uczu 
siu. 

Przeciwko komu* to teraz zwraca je 
go żal za to, eo się stało, i za to, eo się 
nie stało? Prawie przeciwko wszystkim 
a przedewszystkiem przeciwko histo­
rycznej, realnie ludzkiej, gospodarczo-
społecznej rzeczywistości owej „chwili 
osobliwej", a przecież tak małej i bez-
krzydłej w swych poczynaniaoh. 

W romantycznych kategorjach myś­
lenia spiskowca i wodza, bohatera in­
dywidualnego i samotnego, rzeczywi­
stość ta nosi nazwy różne, lecz zawsze 
* etyczno-estetycznej terminologii się 
wywodzące. Nazywa on ją w swym dwu­
dniowym odczycie to „konkubinatem z 

zaborcami", to „psychologią niewoli", 
to „owocem*, to „rozproszeniem i roz­
bieżnością umyułów"( tam właśni*, gdzie 
była ona jednolitem przystosowaniem 
*y«h wysiłków do jednego celu) to — 
^ajtrzcźwłoj —- „słabością płynącą i za­
leżności". Lecz i tu, gdzie owa doferowol 

na „słabość" miała grunt i charakter zu 
pełnie i wyraźnie realny — marszałek— 
prelegent nadaje jej znaczenie „nomen­

klaturowe" raoralno-Iiryczne, podkłada 
pod nią przyczyny czysto wolantarysty 
czne — lak, jakby grupy społeczne mo 
gły czegoś „chcieć" przeciwko swej 
istocie. 

I pierwsza i druga, ale zwłaszcza 
pierwsza, prelekcje krakowskie Jósefa 
Piłsudskiego niezmiernie są ciekawe 
przez swe zebranie i uszeregowanie h k 
tów i dokumentów, które właśnie na ten 
charakter rzeczywistości ówczesnej, 
socjalno-psychologicznej rzeczywistości 

„pierwszych dni" stawania się zmart­
wychwstałej Polski rzucają światło zu 
pełnie określone, a bynajmniej te fakta 
i dokumenty stwierdzają jedno: _ że ów­
cześni „twórcy" nowych dni, nieśmiali 
zresztą, po.wolni i bezwolni prawie, poz­
bawieni inicjatywy „autorzy" poczyniń 
wyjarzmicielskich -— czy w Poznańskim 
czy w Małopolsce czy w Kongresówce, 
czy wreszcie „komitetowo-narodowi" 
rządzlciele w paryskich „partibus infide 
lium" — jedną mieli troskę, górującą 
nad wszystkiemi innem! i nad wszyst-
kiem innem: nic, ale to nic, nie uronić 
z tej zaskrzepłej ale dla nich wygodnej 1 
milej konstrukcji społecznej, jaką dali 
im zaborcy. Za utrzymanie jej gitowi by 
H zapłacić wszelką cenę — aż ajda-
lej idących ustępstw ze swych u i .nych 
aspiracji niepodległościowo-suwerenno-

integralistycznych polskich. Tą myślą, 
tą obawą, tym można powiedzieć in­

stynktem grupowo-socjelnym uacecho 
wan« były akty, poczynania i czyny 
wszystkich rządów. 

I „polskiej komisji likwidacyjnej" w 
Krakowie, która likwiduje Austrję (bo 
ią jut nakazał" utrzymać „cesarz"), ale 
utrzymać chce Galicję, a boi się rządu 
x Kongresówki, bo stamtąd straszy ją 
widmo „ludowości" 

1 „komitetowo-obywatelskiego" rzą­
du w Poznaniu, który gotów jest „zbrój 
nie odpierać" razem z „radą żołnierską" 
i „radą robotniczą" (niemieekiemi! — u 
tworzonemi na rozkaz z Berlina!) łnwaz 
ję straszliwych „legjcnistów", niosących 
ze sobą jakoby możliwość jakichś zmian 
socjalnych. 

I niektórych członków samego „rzą 
dń lubelskiego", którego jacy — tacy 
członkowie, przerażeni własnymi „czy­
nami", uciekają przed widmem „przew­
rotu" 

Widzi to wszystko, czuje, widać nie­
mal jak dotyka tego w swych prelek 
cjach Józef Piłsudski, a nie nazywa rze 
czy po imieniu. 

I jeszcze zarzucają mu „niepowściąg-
liwość języka"! Ależ on samego siebie 
niesłychanie trzyma w cuglach, on nie 
tylko słowem, lecz nawet swej myśli po­
znawczej nałożył wędzidła, nie pozwala­
jąc jej przenikać w pewne regjony — i 
tylko rozlewnie — lirycznemu czuciu 
czasem puszcza wodze, tylko patosowi 
romantycznego historyka ponosić się 
czasem daje i na wszystkich rozszerza 
winę pewnych grup socjalnych, stanowią 

Mitel i i i ! liiiii wieli 
Przebieg wczorajszego posiedzenia Senatu. 

Warszawa, 19 listopada. 
Po1«V* Afiincu lYlcfiralicina. 

Na wstępie posiedzenia marszałek se­
natu odczytał list premjera, zawiadamia-
lący o zmianach, jakie zaszły w gablne-

REFORMY KOLEJOWE. 
Następnie senator Adelman (Ch. D.) 

imieniem komisji skarbowo-budżetowej re 
ferował rezolucję do poszczególnych częś 
ci budżetu na rok 1924. 

Pod adresem ministerstwa kolei żelaz­
nych skierowane zostały następujące re­
zolucje: Senat wzywa rząd, aby poczyna­
jąc od dnia 1 stycznia 1925 r, zaprzestał 
płacenia pensji urzędnikom kolejowym, 
urlopowanym do związków zawodowych; 
aby zrewidował taryfy osobowe, dotyczą­
ce ulg biletowych; aby rozpatrzył możli­
wość powołania sekretarza stanu do spr, 
lotnictwa cywilnego; aby przedłożył Sej­
mowi ustawę dla załatwienia budowy ko­
lei lokalnej na zasadzie ustawy galicyj­
skiej z dnia 17 lipca 1893 r.; aby zwolnił 
lub wywłaszczył grunty zajęte przez za­
borców pod tory kolejowe i wynagrodził 
właścicieli. 

Senat uznaje, iż pożądanem byłoby wy 
pracowanie projektu, w którym rząd u-
czestniczyłby w większej mierze w kosz­
tach budowy przy liniach, mających zasad 
nicze ważniejsze znaczenie dla interesów 
państwa. 

Do ministerstwa W. R. i O. P. skiero­
wana jest rezolucja o przeprowadzeniu ro 
kowań co do ilości świadectw, także z za­
rządem cerkwi prawosławnej. 
LIKWIDACJA OBOZÓW JNTERNOW. 

Od ministerstwa pracy i opieki spo-
lecxhcj senat domaga tię, aby przy l ikwi­
dacji obozów internowan. zabezpieczyły 
internowanym inwalidom, niezdolnym do 
pracy, możność życia narówni t inwalida­
mi polskimi, aby dostarczyło im ubrań i o-
'rawia, wydało im dokumenty, zezwalają­
ce j " ; wolny ruch .^zabezpieczyło każde­

mu warsztat pracy, zarówno w zakładach 
prywatnych, jak i państwowych. 

Wszystkie rezolucje senat przyjął. 
Po referacie senatora Balińskiego przy 

jęto ustawę o pozbywaniu nieruchomości, 
majątków przejętych na własność pań­
stwa, jako dobra bezdziedziczne. 

BIEDNI ROLNICYI 
Senator Stecki referował rc • |e 

wzywającą rząd do przedłożenia noweli 
do ustawy o podatku majątkowym w celu 
dokonania słuszniejszego rozdziału kontyn 
gentu. 

Jak wiadomo, dla rolnictwa ustalono 
500 miljonów złotych jako kontyngent po­
datkowy, dla wielkiego przemysłu i han­
dlu 375 miljonówh a dla wszystkich innych 
123 miljonów złotych. 

Wnioskodawcy oraz większość komi­
sji uważają rozdział ten za niesprawiedli­
wy, gdyż majątek rolnictwa w całym kra­
ju wynosi 36 proc. ogólnego majątku naro­
dowego. 
NIESPRAWIEDLIWY KONTYNGENT. 

Senator Wurzel (Koło żydowskie) o-
świadcza, że przyjęcie tej rezolucji byłoby 
stwierdzeniem przez senat, iż podział kon 
tyngentu został dokonany niesprawiedli­
wie. Z zestawień, przedstawionych przez 
mówcę wynika, że obciążenie przemysłu, 
handlu i rękodzielnictwa wynosi 4,23 proc 
od majątku, dla wielkiej własności zaś 2,5 
proc. Sprawa nie dojrzała jeszcze na tyle, 
aby senat mógł wyrazić pewność, że ist­
nieje konieczność zmiany kontyngentu. 
Wobec tego mówca stawia wniosek o ode 
nianie rezolucji do komisji. 

Senator Dobruckl podkreśl i, że zezna­
nia podatników nie mjjgą służyć- za pod­
stawę do zmiany kontyngentu, wobec cze 
go klub jego poprze/, wnio&ek o odesłanie-
rezolucji do komisji. 

Po dyskusji odrzucano wniosek *t»natu 
ra. Wurzla o odesłaniu rezolucji do komi­
sji i uchwalono rezolucję tę 44 głosami 
prZe<uwke.3flU . . ^ ^ ... • , j f i t l 

cych gospodarczo-polilyczny koście* 
trzech zaborców, jako ich ki.ex z zaborca 
mi. Wszyscyśmy grzeszni byli, wszyscy* 
my słabi byli —- mówił na drugim odczy­
cie. Jednakże — „le styl c'est l'homme" 
— styl to człowiek — a całego człowie­
ka otamować ni* można. 

Obrazowość realna i jędrna ponoś, 
niekiedy Józefa Piłsudskiego, jako pre­
legenta i poniosła w drugim odczycie, 
gdy mówił o tej „obcej krwi państwo­
wej", która, z pokoleniem r. 1863 mecha 
niczne tylko muła związki" z cząstkami 
zabranemi polskiego organizmu pań­
stwowego — t u pokolenia „popowsta­
niowego" (tj. a ł do wojny i r. 1918) two­
rzyła jut „związki chemiczne", organi­
cznie krążyła w żyłach odnośnych żabot 
ców i zatruwała ,,je" złogami artretycz-
nych i podagrycznycb soli". 

Marszałek —prelegent nie chce cz> 
nie lubi myśleć i mówić kategorjąmi spo 
łeczno-gospodarczemi, chociaż są one 
najbardziej realne w historji i praktyce 
życia państw i narodów. Inaczej stwier­
dziłby tu zaraz fakt 1 konsekwencje tak 
nazywanego w publicystyce „organicz­
nego wcielenia" w trzech zaborów w 
trzy obce organizmy państwowe — wcie 
lenia wyrosłego i wyhodowanego na 
podłożu ekonomicznych warunków i 
„jednomyślności" socjalnej. 

Zabory już się rozpadły a ta organi­
czna „jednomyślność" nie przestawała 
działać i ona to powstrzymała budowę 
„innej" Polski. 

I jeżeli mimo Piłsudski — prelegent 
w zakończeniu drugiego odczytu woli 
mówić — cytując aż Nadsona — o „bar­
wach i zapachach kwiatów, w które czło 
wiek zdobi własne kajdany" — to jest to 
wybór stylisty, romantyka ilłryka, który 
każe milczeć w sobie historykowi — so­
cjologowi, nie chcąc, aby ten twardym je 
rykiem powicd.rUi za wiele. 

I ten romantyk właśnie stwierdza, ter 
te wielkością słów „zakrywano małość 
czynów", nie chcąc dodawać zbyt wy­
raźnie, że była tu świadoma wola i świa­
domy fałsz, a nie tylko org.nicząa sła­
bość". Ale odczucie tego fałszu przez 
prelegenta odbiło się w jego gorzkim w 
pierwszej części, melancholijnym i rezyg 
aacyjnym jakby stosunku do tej przesz­
łości, która — w obawie przed rewolue- ' 
ją starała się zabić w łonie nowego spo­
łeczeństwa i państwa także wszelkie za- . 
rodki ewolucji, fermenty i możliwość 
zmian, a przez lo pozbawiła się — przy­
szłości. 

W tej gorzkiej chwili zupełnego poz. , 
nania, nie pozbawionego pierwiastku in 
dywidualnego żalu, człowiek i mą* stanu 
który sam tej przeszłości „magna pars 
fuiti", zobaczył ją i osądził, jako przesz .-. 
łoić bez przyszłości (choć nie użył tego 
określenia). Przyszłość tę bowiem, moż­
liwość jej samą odłożył na dalekie „po­
tem" na dzieci „które może czystemi 
głosikami wyśpiewają pieśń Polski odro 
dzonej". 

A więc — w przyszłość naszą — ł 
własną — naszego pokolenia, jako jutr 
nq teraźniejszość z przeszłości bezpłod 
ie j zrodzoną, nie wierzy i on sam? 

Tak mówił jednak tylko prelegent 
pod wpływem liryki chwili — a chwila, 
jak wiadomo, zmienną jest. Prelekoje 
krakowskie nie są ostatnie. 

St. Zim. 
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Str. 4. „ R E P U B L I K A " 

Kryzys gospodarczy nie zmniejsza się 
Sezonowe polepszenie konjunktury, jakie widzimy obecnie, 

jest przemijające. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Dnia 18 bm. odbyło się posiedzenie 

rady centralnego związku polskiego prze 
znysłu, górnictwa, handlu j finansów (Le 
wiatana). Przedstawiciele szeregu orga 
nizacji gospodarczych zdawali sprawo­
zdanie z przebiegu kryzysu w poszcze­
gólnych gałęziach wytwórczości i w han 
dlu. 

SPRAWOZDANIE P. WIERZBIC­
KIEGO. 

Naczelny dyrektor, p, A, Wierzbicki, 
reasumując sprawozdanie o sytuacji po 
szczególnych gałęzi przemysłu, stwier­
dził pewne ożywienie w przemyśle wę­
glowym, włókienniczym oraz w niektó 
rych innych gałęziach wytwórczości, o. 
partych na konsumpcji krajowej. W 
związku z innemi symptomatami, jak 
zmniejszenie się liczby bezrobotnych, 
zniżkowa tendencja niektórych cen (?) 
oraz spodziewana na podstawie prowizo 
rycznych obliczeń poprawa bilansu han 
dlowego — zdawałoby się to świadczyć 
o polepszeniu ogólnej sytuacji gospodar 
czej. 

POLEPSZENIE OBECNE JEST OBJA­
WEM SZKODLIWYM. 

Jednakże zasadnicze czynniki kryzy­
su nie ustąpiły i nawet nie zmniejszyło 
się ich napięcie. Brak kapitałów i kredy 
tu inwestycyjnego, drożyzna kredytu 
krótkoterminowego, niższe niż na zacho 
dzie normy czasu pracy — oddziaływują 
z tą samą siłą, a wobec tego sezonowe 
polepszenie konjunktury należy uznać 
za przemijające. Z punktu widzenia za­
sadniczej sanacji gospodarczej jest to 
więc objaw raczej szkodliwy, maskujący 
istotę kryzysu \ odwracający uwagę od 
walki z jego zasadniczemi przyczynami. 

WYWŁASZCZENIE TOWARZYSTW 
AKCYJNYCH, 

W dziedzinie podatkowej największe 
budzi obawy zamiar częściowego wy­
właszczenia majątku gospodarstw rol­
nych i spółek akcyjnych jako środek eg 

zekucj] podatku majątkowego, W stosun 
ku do spółek akcyjnych ten środek egze 
kucyjny ma przybrać formę przymuso­
wej emisji przez rząd akcji spółki na su 
mę, odnowiadającą stosunkowi zaległe­
go podatku majątkowego do majątku 
spółki, W ten sposób rzrd stałby się 
współwłaścicielem spółki i jako taki wy 
znaczyłby do niej swego komisarza. Po 
nieważ zaś akcje większości spółek są 
naogół rozproszone wśród drobnych ak-
cjonarjuszy i na walnych zgromadze­
niach reprezentowany jest zazwyczaj 
drobny ich odsetek (7—10 proc, kaoita 
łu spółki), przeto skoncentrowanie kilku 
procent akcji w rękach rządu dałoby mu 
faktycznie na walnych zgromadzeniach 
głos decydujący. Niestety jednak do­
świadczenie uczy, że ta przewaga rzędu 
w spółkach nie będzie korzystna dla in 
teresów ani przedsiębiorstwa, ani pań­
stwa. 

W swoich własnych przedsiębiorst­
wach rząd okazał się gospodarzem nie 
najlepszym (zamiast preliminowanych 74 
milionów przedsiębiorstwa państwowe 
dały w ciągu 9 miesięcy tylko 9 miljo-
nów) a ingerencja rządu w spółkach, któ 
rych jest współwłaścicielem, nieraz jest 
dla rozwoju przedsiębiorstwa krępująca 
czego ostatnio mieliśmy przykład w spół 
ce soli potasowych, gdzie komisarz rzą 
dowy sprzeciwił się wypuszczeniu no­
wej emisji i udaremnił wobec tego mo­
dernizację urządzeń technicznych. 

SZKODLIWOŚĆ PROJEKTU RZĄDO­
WEGO. 

Zamiar ten minie się dalej ze swoim 
celem, którym jest utrzymanie równo­
wagi budżetu. Wpływy z podatku mająt 
kowego niezbędne są dla pokrycia wy 
datków nadzwyczajnych, a nawet i częś 
ci zwyczajnych. Tymczasem pobór po­
datku w postaci akcji nie da skarbowi go 
tówki, a realizacja dużego portfelu akcji 
a nas czy zagranicą przy dzisiejszem ich 
zdeprecjonowaniu będzie albo iluzorycz 
ną, albo conajmniej narazi skarb na duże 
straty. P. premjcr zamierza wprawdzie 
wyposażyć rządowym portfelem akcji 

Bank gospodarstwa krajowego, ale ten 
cel mija się również z celem podatku ma 
jątkowego ; również okaże się zawod­
nym z powodu trudności zbycia akcji, 

Nie osiągając swego celu fiskalnego, 
pobór podatku majątkowego w postaci 
akcji okazałby się również czynnikiem 
zrażającym kapitały zagraniczne do lo. 
kowc 'a kapitałów w naszych spółkach 
zagranicznych wywłaszczeniem części ka 
pitału i ingerencją komisarzy rządowych 
do ich zarządu. 

Z rozpatrzonym projektem łączy się 
drugi projekt, również mający na celu 
wprowadzenie skarbu do udziału w spół 
kach akcyjnych. 

AKCJE, KTÓRE PRZEJMUJE RZĄD. 

Z racji obowiązku sporządzenia bilan 
sów złotowych i zamiany dawnych akcji 
na nowe, złotowe, rząd zamierza miano 
wicie spowodować (na mocy ogólnej u-
stawy o pełnomocnictwach) roznorządze 
nie p. prezydenta Rzeczypospolitej, któ 
reby uprawniało rząd do przejęcia no­
wych akcji, o ile nie zgłoszą się do ich 
wymiany dawni akcjonarjusze. Przez 
pięć lat akcje te byłyby u rządu w depo 
życie przez uprawnionych właścicieli, a 
po upływie tego terminu stałyby się, ja 
ko res nullius własnością skarbu. 

Poza przytoczonymi już zarzutami 
merytorycznymi projekt ten budzi rów­
nież poważne wątpliwości natury praw 
nej. Według jednej z istniejących teorji 
prawnych spółka musi trzymać niewy-
mienionc akcje do dysoozycji akcjonar­
iusza przez lat 30, według drugiej teorji 
— niewymienione akcje wogóle przeda 
wnieniu w czasie istnienia spółki nie ule 
gają. Rząd zaś wbrew obu teorjom zamie 
rza traktować te akcje jako swoją w!as 
ność już po latach 5-ciu, Z tego względu 
projekt powyższy wymaga bardzo' skru 
pulatnej analizy i zgodność jego z pra­
wem jest kwestją sporną. W praktyce 
zaś, w razie wydania takiego rozporzą­
dzenia, rząd spotkawszy się z odmową 
wydania akcji, zmuszony byłby skiero­
wać sprawę do sądu, którego wyrok co 
najmniej byłby wątpliwy. 

CZAS PRACY. 
O ile oba te projekty pogarszają fest 

cze bardziej sytuację przemysłu w dzie 
dżinie kapitału, o tyle w dziedzinie cza 
su pracy robotniczej należy zaznaczyć 
w opinji pewien zwrot ku lepszemu — 
ciągnął dalej p. Wierzbicki. W sejmowe) 
komisji pracy stronnictwa robotnicze u 
znać musiały, że Polska pracuje w roku 
o 25 —26 dni krócej niż inne kraje prze 
myślowe, mające ustawy o 8-mio godzin 
nym dniu pracy, co w konsekwencji po-
winnoby skłonić sejm do uznania, że na 
sze normy ustawowe czasu pracy należy 
doprowadzić do norm europejskich 
państw przemysłowych. 

PRZEDŁUŻENIE DNIA PRACY. 

To zrównanie norm pracy jest sprawą 
podstawową i zasadniczą, od której od 
różnić należy kwestję incydentalną — 
przedłużenia dnia pracy do 10-ciu go­
dzin w Niemczech. Dla niektórych gałę 
zi naszego przemysłu, konkurujących z 
Niemcami na rynku własnym czy nie­
mieckim — a więc prżedewszystkiem 
dla hutnictwa — rozporządzenie to jest 
zabójcze i gałęzie te muszą — zdaniem 
p. Wierzbickiego — domagać się aioalo 
gicznego przedłużenia czasu pracy \ u 
nas, Inne gałęzie, mniej bezpośrednio na 
rażone na konkurencję niemiecką, —,nie 
stawiają tej kwestji jako aktualną na 
dzień dzisiejszy przed wypróbowaniem 
efektu do prowadzenia czasu pracy do 
norm zachodnich, co jest niezbędne dla 
wszystkich działów przemysłu bez wy­
jątku. 

W każdym razie postulat przedłużę 
nia dnia pracy do 10-ciu godzin upadnie 
z chwilą, gdy Niemcy powrócą do dnia 
ośmiogodzinnego. 

W rezultacie powyższego sprawozda 
nia naczelnego dyrektora posła Wierz­
bickiego przeprowadzona została dysku 
sja w sprawie czasu pracy, w której bra 
l i udział pp.: M. Barciński. St. Korzycki 
hr. Sągajłło, St. J, Okolski. 

Przyjęte przez radę w tei sprawie u 
chwały podamy jutro. 

Kto ponosi odpowiedzialność za wojnę. 
Po rewelacjach b. ambasadora francuskiego w Petersburgu 

Jerzego Louisa. 
Paryż, 19 listopada. 

nL ,OeaTre , , omawia w dalszym ciągu 
umieszczone na swoich łamach rewelacje 
b. ambasadora francuskiego, Jerzego Loui 
sa, „L'Oeuvre" stwierdza, że rewelacje te 
wżadnym wypadku nie mogą zmienić fak 

tu, iż w roku 1914 i 1915 cały naród nie­
miecki, przejęty hasłami dworu niemiec­
kiego dążył do wojny i chciał wojny. Na­
ród niemiecki ślepo szedł zapolityką swo­
jego ctsarza, rewelacje ambasadora Loui­
sa nie zmniejszają jego winy i odpowie­
dzialności za wybuch wojny, ani też obo­
wiązku zapłacenia za to, co Niemcy znisz­
czyły. 

„Fre Nouvelle" stwierdza, że nadcho­
dzące niemieckie wybory zdecydują o zna 
czenśu ł łosi t dzieła pokoju podjętego 

Eez Herriota, Nie wolno pismu irancus-
mu pod pretekstem zaszkodzenia mę­

żowi stanu dawać w swych wywodach 
argumentów, idących na rękenacjonalis-
tom z drugiej strony Renu. Wystąpienie 
pisma „L'Óeuvrc" osłabia w dużym stop­
niu wysiłki Herriota i jego gabinetu na te­
rnie międzynarodowym. Należy zdawać 
sobie sprawę z różnicy, jaka istnieją mię­
dzy „kroniką" danego kraju a jego „histo­
rią". Nie wolno bruddć sprawy Francji, 
która jest sprawą pokoju. 

Inicjatywa ogłoszenia notatek wyszła 
od wdowy po ambasadorze Louisie, które 
nie ukrywała sią z tem, że zamierza zu­
żyć je przeciw Poincaremu. 

OPINJA SAZONOWA. 
Poldka Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 19 listopada. 
Sazonow wystosował do redakcji 

„Temps'a" list, w którym stwierdza, że 
notatki Jerzego Louis zawierają infor­

macje mylne, żeby nie użyć słowa „zmy 
słone". 

W końcu zwraca on uwagę na poko 
jowe usposobienie cara i sprzymierzo­
nych. 
HERRIOT O UZNANIU SOWIETÓW. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Paryż, 19 listopada. 

„Petit Parisien" donosi, że Herriot, 
przemawiając na posiedzeniu komisji 
spraw zagranicznych izby stwierdził, że 
Polska i Rumunja zapytywane w spra­
wie uznania sowietów przez Francję nie 
stawiały żadnych zastrzeżeń. 

Ani na chwilę nie istniał zamiar wpły 
wania przez fakt uznania sowietów na 
wybory angielskie i jedynie przypadek 
zarządził, że odpowiedź sowietów nade 
szła na Quai d'Orsay w przeddzień wy­
borów. 

REFORMA OKUPACJI NADREŃ-
SKIEJ. 

Polska Agcnia Tr|-uraf>crna. 
Paryż, 19 listopada. 

„Louvre" donosi, że Herriot postano 
wił zwołać w najbliższym czasie konfe­
rencję wybitnych osobistości, francu­
skich w celu zbadania sprawy systemu 
okupacji cywilnych w Nadrenji. 

ROZDZIAŁ PRZEDWOJENNYCH 
DŁUGÓW NIEMIECKICH. 

Polska A8«n n - # ' « i i tna 

Paryż, 19 listooada. 
Komisja odszkodowawcza dokonała 

rozdziału niemieckich przedwojennych 
długów publicznych, ustalając kwoty, 
przypadające na poszczególne państwa. 

Przydział Belgii wynosi 1,640,609 
marek złotych, Gdańsk 3,763,729, Cze­
chosłowacji 242,879, Polski za Górny 

Śląsk 1,750,361, za inne terytorja 
17,121,428. 

Z kolei komisja odszkodowawcza przy 
jęła do zatwierdzającej wiadomości pro 
tokuł podpisany w Insbrucku 26 marca 
1923 r. między przedstawicielami posia 
daczy przedwojennych rent państwo­
wych austriackich i węgierskich a dele 
gatami państw sukcesyjnych i cessyj 
nych b. austrjackiego i królestwa węgier 
skiego. 

Ponadto komisja przyjęła do wiado­
mości fakt utworzenia specjalnej kasy. 
posiadaczy zagranicznych rent państwo­
wych powyższych państw oraz odnośny 
statut. 

Kasa ta powstała w związku z konie 
rencją paryską w czerwcu 1924 r. 

ANGLJA NIE ODRZUCA PROTO-
KUŁU GENEWSKIEGO. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Londyn, 19 listopada. 
W związku z pismem rządu angiel­

skiego do Ligi narodów, proponującego 
nieomawianie protokułu genewskiego 
na grudniowej sesji rady Ligi, biuro Reu 
tera oświadcza, że listu tego nie należy 
komentować jako decyzji rz*du angiel­
skiego, odrzucającej protokuł genewski 

Nowy premjer angielski oraz mini­
ster spraw zagranicznych pragną mieć 
więcej czasu d l a rozpatrzenia łącznie z 
dominiami spraw protokułu genewskie­
go, Gliski termin grudniowej sesji rady 
Ligi nic daje dostatecznego czasu dla 
gruntownego zbadania tej sprawy. 

Wojewoda łódzki pozostaje. 
P. Darowski poszuka sobie posady gdzieindziej. 

Warsr.. kor. „Republiki" telefonuje: 
Ze sfer zbliżonych do rzrdu dowiaduje 

my się, że kandydatura p. Darowskiego 
na stanowisko wojewody łódzkiego upad­
ła ze względu na sprzeciw p. wojewody 
łódzkiego Carapicha. 

Ju żwczoraj „Republika" zwracała u-
wagę, że miana na stanowisku wojewody 
łódzkiego jest wysoce niepożądaną, a prze 
niesienie p. Garapicha do Lwowa byłoby 
dla Łodzi wielką stratą, 

Tembardzie;, iż miało się to stać pod 
presją bezrobotnego ministra pracy p. Da­

rowskiego, który po ostatniej dymisfi zna* 
lazł się bez posady i zapałał miłością de 
województwa łódzkiego. 

Ze wszech miar rozsr.daa decyzja rzą* 
du, zatrzymująca p. Garapicha w Łodzf, 
przyniosło w ten sposób zwycięstwo na« 
szemu stanowisku. 

i ! 
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N O W Y ZARZĄD SYNDYKATU 
DZIENNIKARZY ŁÓDZKICH. 

W dniu wczorajszym odbyło się wal 
n e doroczne zebranie syndykatu dzien­
nikarzy polskich w Łodzi. Po uchwale­
niu szeregu spraw zawodowych wybra 
n o nowe wladje związku. 

Do zarządu syndykatu weszli pp.: 
Gumkowski (prezes), Rżewski (wiceprc 
*es), Nussbaum - Ołtaszewski (wicepre­
zes), Wassercug (skarbnik) i Wojtyński 
(sekretarz). Zarząd postanowił dokoopto 
v ać, jako drugiego sekretarza p. Kron 
liana. 

Do komisji rewizyjnej weszli pp.: Or 
chulski, Kempner i Kronman. 

Skład sądu honorowego przy syndy 
Łacie stanowią, pp.: Hajkowskl, Zielina 
i Urbach, 

ŁóDŻ W I N S Z U J E R E Y M O N T O W I . 
Ną wniosek p. prezydenta Cynarskie 

fo magistrat postanowił wysłać depeszę 
Jratulacyjną do Władysława Reymonta, 
* Powodu przyznania mu nagrody Nobla. 

E G Z E K U C J A P O D A T K U M A J Ą T ­
K O W E G O . 

.Urzędy skarbowe przeprowadzają obec 
energiczną egzekucję podatku mająt­

kowego, a w szczególności pierwszej czę-
•"i drugiej raty. 

Termin składania zeznań od podatku 
opływa z dniem 10 grudnia i po tym cza 
s'e egzekwowany będzie cały podatek 
Majątkowy, wyznaczony na r. 1924. 

Termi uskładania zeznań od podatku 
obrotowego ze sprzedaży i wyszynku trun 
*ów upływa we wtorek, dnia 25 bm. b. 

D O D A T E K O D L O K A L I N A R O K 1925 

Na wniosek wydziału podatkowego 
magistrat postanowił wystąpić do rady 
Ujejskiej o powzięcie uchwały w spra­NEJ* P 0 , 3oru podatku od lokali na rok 
i y 25. Podatek obliczany będzie w sto-
'Unku procentowym do zasadniczego ko 
^ornego z czerwca r. 1914, przeliczone 
«° ną złote, według kursu: 1 rb. — 2,66 
*!. Stawki podatku będą wynosić: a) 1 1 
p ( H proc, zas. komornoge z r. 1914, jeśli 
Wynosiło ono od 150 do 300 rb, rocznie j 
") 3 proc. zas. komornego z r. 1914, jeśli 
w,ynosjło ono ponad 300 do 800 rb. rocz 
" l ą i c) 4 i pół proc. zas. komornego, jeśli 
Wynosiło ono ponad 800 rb. rocznie. Wol 
5* °d podatku są lokale związków zawo 
Oowych, stowarzyszeń kulturalno-oświa 
°Wych, pracowniczych i robotniczych, 

pomieszczenia spółdzielni robóolniczych 
1 Wytwórni przy tych spółdzielniach. 

Koszty utrzymania w szpitalach. U-
ł ' 1 d wojewódzki nadesłał magistratowi 
°kólrjik, w którym wyjaśnia, że ustawa 
0 Opiece społecznej z dn. 16-8 1923 r. nie 
" ) a zastosowania do osób nieuleczalnie 
T? rych, wymagającej stałej opieki lekar 

, l e i . i osób niebezpiecznych dla otoczę 
JJlai koszty więc utrzymania w zakła-
^ a c h psychiatrycznych powinny być u-
Ważąne za koszty Jęczenia szpitalnego. 

Kaszty leczenia dawniejsze regulowa 
oyć powinny podług dawnych prze­

pisów, koszty zaś powstałe po dn. 21.3 
0 . r - i tj. po wejściu w życie ustawy o 
*P'ece społecznej mają być pokrywane 
Podług przepisów nowych. 
1 u roczny pobytu w gminie, po 
'toręgo upływie nabywa się prawa do 
jP^Ht rwa jc j , liczony ma być nie od dn. 
j 1 - 3 .24 r., lecz zaliczać należy j pobyt 
u a w n ł e l c T , . ~ ' nieobecność w wnipjszy, przyczepi 
Winie naskuiek przebywania w zakla-
Z 1 « opiekuńczym nię powoduje utraty 
fawą do OPIEKI, nabytego w myśl art. 
Ustawy o opiece społecznej. 

Żałoba urzędowa. Urząd wojewódzki 
«»wiadomil magistrat, żę w dniach żalo 
Py Urzędowej urzędy samorządowe trak 
*°wać należy narówni z budynkami rzą 
Joy/emi, Na budynkach tych ^ - jak wia 
°Q«»« oznaką tftłoby W spuszczone 
" ° polowy masztu, chorągwie pańslwo-

Zmiany w radzie miejskiej. Na miej­
sce r. Binkowskiej (Ch. D.), która zrezy 
gnowała z mandatu, wszedł do rady miej 
skicj z listy zastępców p, Józef Kirpsza. 

Zakończenie tr^ged'i brukarskiej. Po 
ukończeniu układanych obecnie ną u]. 
Piotrkowskiej kostek drewnianych do ul. 
6-go Sierpnia, prace brukarskie na tej uli­
cy zostaną w całości ukończone. 

Równocześnie wykończa się bruk na 
ulicach bocznych od Piotrkowskiej, po 
czem roboty te wstrzymane zostaną do 
roku następnego, b. 

Nedzwyczalne walne zebranie P. O. W. 
W sobotę, dnia 22 b. m. o godz. 7 wiecz, 
odbędzie się w lokalu przy ul. Andrzeja 
nr. 12 (poprz. of. 3 piętro) nadzwyczajne 
walne zebranie członków Polskiej organi­
zacji wolności obwód Łódi. 

0 godz. 8 wiccz. tegoż dnia — 2-gi 
termin, w którym zcbrr.nie będzie prawo­
mocne bez względu na liczbę obecnych. 

Jednodniówką 28 p. Strzelców Kanioy/ 
skieb. Wydmą z okazji święta pułkowe­
go ,,Jednodniówka" 28 p. Strzelców Ka­
niowskich pod kierunkiem starsz. kapela­
na Olesiń&kipgp i kpt, Boskiego, przed­
stawia w sympatycznie ujętej formie dzie 
le pułku dzieci łódzkich od chwili formo­
wani* pierwszych oddziałów, wchodzą­
cych następnie w skład pułku. 

Z hislorją wojenną pułku i chluhncmi 
jej kartami zapoznać się w-nk-n szeroki 
ogół społeczeństwa łódzkiego, co umoż­
liwi właśnie wspomniana .Jednodniówka' 
będąca wtzędzie do nabycia, p. 

Nowe polskie czasopismo „Radio". 
Jednym z najdonioślejszych wynalaz­
ków doby dzisiejszej, posiadającym zna 
czenie zasadynicze dla dorobku cywili­
zacyjnego ludzkości, jest radjotechnika. 
Ona to pozwala już dzisiaj, w pierwszej 
fazie wynalazku ną wsłuchiwanie się na 
głuchej wsi w melodyjne tony opery pa 
ryskiej, czy londyńskiej. Radjotechnika 
daje nam wszystko, a wszystko to unosi 
się na falach eteru, do każdego zakątka 
ludzkiego. 

Chcąc Informować ogół o ciągłych i 
szalonych wprost postępach tej dziedzi­
ny wiedzy ludzkiej, postanowiła spółka 
Radio wydawać dwutygodnik p. t. 
,,Radio t 

Zeszyt pierwszy wyjdzie dnia 19 gru 
dnią b. r. w nakładzie 15,000 egz. Prcnu 
merata kwartalna 5 złotych (6 zeszytów) 
Zeszyt pojedynczy 1 zł. 

Prenumeratę należy przesyłać przez 
PKO. Poznań 206,741. Redakcją i admj 
nistracja czasopisma mieści się w Gru­
dziądzu (Pomorze), ul, Toruńska 6, Te­
lefon 66, 

Ilu mamy bezrobotnych w okręgu łódz 
kim? Ze sprawozdam* zarządu obwodo 
wego fundrszu bezrobłcii uzyskujemy 
dokładne dane o stanie 'jezroboela na *Cr 
renie rkrep ' łódzkiego. 

1 ta., ja/ba bezrobot.iych w samej 
1 -dzi wynosi 35.754 os")p. w Tomaszowie 
1 M<i, w Yerzu 1.309. Zduńskiej Woli 
863, Ozorkowie 152, (z Pabjanic sprawo­
zdania za ostatni tydzień nie nadesłano). 

Wypłacono zasiłków ••=« w Łodzi 
303910 zł., Tomaszowie 15.228 zł., 84 gr. 
—, Zgierzu 11.824 zł. 38 gr, Zduńskiej 
Woli 2.637 zł. 30 gr. — Ozorkowie 2.541 
zł. F6 gr. 

W pierwszych dniach tygodnia spra' 
wczdawczego zarejstrowanych hyło 41221 
bezrobotnych wn zajęto z owidcrjcji 15256 
robotników co jest w każdym wypadku 
pomyślnym objawem pewnego ożywienia 
w przemyśle, p. 

Sllrzyn&a do listów. 
Szanowny Panie Redaktorze! 
Mam zaszczyt prosić Sz. Pana o łaska 

we umieszczenie na łamach swego pocz/ł 
nego pisma niżej podanego mego listu: 

W „Rozwoju" z dnią 18 listopada 1924 
roku ukazał się wiersz pod tytułem ,Dziw 
ny gest p. Fichny". W wierszu tym nie­
znany autor zarzuca mi ni mniej ni wię­
cej jak to, że portret Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Stanisława Wojciechowskiego 
„wynieść kazałem ze swego gabinetu i 
powiesić w sieni rady miejskiej'. Stwier? 
dzam, iż jest to ohydne kłamstwo, na któ 
re .mogli się zdobyć nic moi przeciwnicy 
polityczni, ale ludzie, których jedynie mi a 
nem „kalumnjatorzy" nazwać można. Jęc­
zeli autu- i redaktor Rozwoja" uważaią, 
że na powyższą hazwę nie zasługują 
niech w ciągu 24 godzin od ukazania się 
powyższego listu, treść wiersza całkowi­
cie odwołają. 

Łączę wyrazy prawdziwego poważania 

(—) Dr, Bolesław Fichna 
Prezes rady miejskiej m ł " 

Zawiadomienie. 
Zbliżający się czas zakupów świątecznych zmusza 

wszystkich do wcześniejszego szukapia źródła, które dawało 
by pewność zaopatrzenia się w odpowicdnitn terminie we 
wszystkie niezbędne artykuły w najlepszym gatunku oraz 
po niewygórowanych cenach. 

WoDec szumnych ogłoszeń w prasie tutejszej, czujemy 
się w obowiązku uprzedzić P. T. Publiczność przed zbytnią 
łatwowiernością w stosunku do cen i jakości towarów kolo-
njahiych, delikatesów i wyrobów wódczanych. 

Prosimy o osobiste przekonanie się, ze artykuły w han­
dlu naszym "są przeważnie tańsze, ponieważ troską naszą 
jest dostarczenie P. T. Odbiorcom naszym iownrów naj­
lepszych, w największym wyborze i po najniższej cenie, 
zadawalniamy się bowiem minimalnym zyskiem. 

Pomijanie przy zakupach zbędnego pośrednictwa umor 
żliwia nam stosowanie najniższych cen sprzedażnych, a dłu­
goletnią praktyka i znajomość branży pozwalają nam ną 
zaspokojenie najwyszukańszych wymagań P. T. Khjenteli 
tak pod względem wyboru towarów, jakoteż ich pierwszo­
rzędnej jakości. 

Z poważaniem 

Bracia Ignatowicz, 
Piotrkowska 96, telef, 8-33. 

Nad ezem obradował zarząd kasy chorych 
Z a t a r g o płaca f a r m a c e u t ó w . — Kolonja lecznica w Rabce, 
— P o d w y ż s z e n i e skal i z a p o m ó g , — O obn iżen ie sk ładk i 

cz łonkowsk ie j . 

W« wtorek, dnia 18 b. m. odbyło się 
pod przewodnictwem p. Kałużyńskiego po 
siedzenie zarządu kasy chorych m, Łodzi 

Po odczytaniu i zatwierdzeniu proto-
kułu z poprzedniego posiedzenia, przewo­
dniczący podał do wiadomości, iż komisja 
rozjemcza ukonstytuowała się i rozpo­
częła swe czynności . Następnie w komu­
nikatach poruszono sprawę lekarzy, któ­
rzy na ostatniej konferencji domagając 
się odrębnego traktowania umowy cenni­
kowej i glćwpej oświadczyli, iż w Tazie 
nieotrzymania do piątku, dnia 21 b. m. 
konkretnej odpowiedzi zarządu, nie dają 
gwarancji za normalny bieg pracy w ka­
sie chorych. Sprawę lekarzy po ożywiio-
nej dyskusji postanowiono przekazać ko­
misji administracyjno - prawnej w celu o-
pracowanja kontr - projektu umowy, 

Również sprawę Żądań farmaceutów 
0 zrównanie ich poborów z płacami w ka 
sic chorych m. Warszawy, zarząd kasy 
wychpdząc z założenia, \i spraw* tą wy­
maga gruntownego zbadania i uzależniona 
być winna od całokształtu spraw perso­
nalnych, przekazał komisji adminisiracyj-
no-prawne; do ponownego rozpatrzenia. 

Odnośnie do ubcz; 'ieerenia nauczycieli 
prywatnych szkół średnich, p. o. dyrektor 
zakomunikował, iż cały szereg srkół zi<ło-
sil do kasy swój personel wzglęónic zgło­
szenie to zapowiedział W najbliższym 
czisie, wobec zaś opornych kasa postąpi 
w myśl przepisów ustawy z dnia 19 maja 
1520 roku, 

Po wysłuchaniu wniosku przewodni­
czącego komisji administracyjno - prawnej 
postanowiono spraws zawsicis u«nowy z 
dyrektorem, wice-dyreklorom ) naczel­
nym lekarzem przyśpieszyć i wyznaczyć 
w tym celu specjalne nnsiedoznie komisji 
jeszcze w \U żj,< >'.ti tygodniu. Ponadto 
uchwalono laangrżować na stałe dwóch 
pracowników przyjętych bezpośrednio 
przez wydział gospodarczy. 

Wreszcie zadecydowano cały szereg 
spraw wchodzących w zakres lecznictwa, 
a mianowicie: 

1) wyppwi«dfzianp się za otwarciem 
specjalnej lecznicy dla dzieci, przy której 
/••-st.n:c uruchomiona kuchnia dla odży­
wiania niemowląt. W celu obejrzenia po­
dobnej kuchni postanowiono wydelego­
wać dwóch członków zarządu do War­
szawy; 

2) uznano za konieczne urządzenie w 
Rabce scecjalnej lecznicy dla dzieci zoł-
zowatyeh, postanawiając wydelegować 
tnmże osobę fachową W ce]u wyszukania 
odpowiedniego objektu dla pomieszczenia 
49--60 dziecji 

3) składnice apteczne przy fabryce 
Poznańskiego, w Zgierzu, Konstantynowie 
1 Aleksandrowie postanowioono zaopa­
trzyć v/ gotowe leki, a zbędne wycofać; 

4) zatwierdzono kupno dwóch autokla 
wów i jednego dezynfektora. 

W dalszym ciągu postanowiono wy* 
stąpić na posiedzeniu rady kasy % projek­
tem podniesienia skali płacy ustawowej, 
wbrew głosów przedstawicieli pracodaw­
ców, a nadto wypowiedziano się za uhp.-, • 
pjtcezniem dobrowrlncm w myśl odpo­
wiedniego rozporządzenia M, P. i O, S. po 
wierzając opracowanie regulaminu przyj­
mowania członków dobrowolnych komisji 
administracyjno - prawnej. 

Wreszcie wysłuchano referatu p. o, 
dyrektora w sprawie projektu reorgani­
zacji administracji kasowej, który w naj­
bliższym czasie zostanie przedstaw'cny 
komisji administracyjno • piawnej w szcif 
gółowera opracowaniu do rozpatrzenia 

Na wniosek p. o. dyrektora sprawę u-
proszczenia administracji uznapo ca ko-
meczną i pilną. 

W wolnych wnioskach przedstawi­
ciele pracodawców wrztąpili z wnios­
kiem o obniżenie dotychczas obowiązu­
jącej składki członkowskiej. W głosowa­
niu wniosek ten jako nieaktualny i fo-
dzący w podstawy finansowe instytucji, 
zosta} głosami członków i grupy ubezpie­
czonych jednomyślnie odrzucony. 

K końcu postanowiono w możliwi* 
szybkim czasie zwołać posiedzenie rady 
kąty w porozumieniu z prezydjum tejże 
rady. 
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W a ż n e d la Uupcdw, p r z e m y s ł o w c ó w 
ł ckspodytorów. 
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I w t e f c Zaw. Ronctn lw paHarzy bel. 
Przyimuic wszelkie roboty pakarsklt lak 
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Z T e a t r u M ie jsk iego . 
,.Kwiat pomarańczowy", ko 

medja w 3 aktach A. Btrabcau 
i J. Dolleya. Reżyserował p. 
Walden. 

Pół Europy wchłaniało woń, ,,Kwia 
lu pomarańczowego", zanim publiczność 
łódzka poznała tę bulwarową, paryską 

' komedyjkę. 
Francuzi lubują się.w skreślaniu pro 

wincjonalnych . typków na tle Paryża. 
Spółka paryska zużytkowała tylko bar­
dzo ogólnikowo ten kontrast między pro 
wincją, a metropolją świata, ową kurty 
zaną i świętą zarazem, która obok per­
wersyjnego zepsucia obdarza świat cu­
downie lśniącemu perłami kultury. Jak-
fce celuje w tym temacie niezrównany e-
pik, niemogący się oderwać od roman 
tyzmu uczuciowego, i politycznego — 
Honorjusz Balzac! 

Ale autorom francuskim chodziło 
głównie o zabawny figiel. 

Rajmund de Hochet poślubił słodziut 
Icą Madzię (p. Jarkowską!) i małżeństwo 
fo zataił przed surowym o!*.em, Fó wie 
I'- zawadjackch harcach żeni się ponów 
ne ze swą żoną To główny trzon weso 
łej komedyjki, w»:solcj dla publiczności, 
.nniej wesołej dh tych. którzy naprawdę 
drugi raz ożenili się, zapomniawszy zu 
uełnie o pierwszem małżeństwie... 

Reżyserja zgrzeszyła wolnem tempem 
zwłaszcza w cL\igim akcie, ale artyści z 
pp. Jarkowską, Zniczem, Komornickim 
i Szubertem na ozele rozwinęli duży za 
•ób talentu. 

Obszerniejsze sprawozdanie umieści 
mv w jutrzejsz/m numerze ,.Republiki" 

Dr. W. F. 

ŁÓDZKA ORKIESTRA FŁHARMO-
NICZNA. 

8 wielki koncert abonamentowy z u 
działem świetnego pianisty Alfreda 

Hoehna odbędzie się we wtorek, dn. 25 
bm. Dyr. Berdiajew poprowadzi sym-
fonję „Monfred" Czajkowskiego, zaś p. 
Hoehn odegra z tow, orkiestry koncert 
C-moll Rachmaninowa. 

* 
Na 7 Poranku symfonicznym (Ludo­

wym) w niedzielę dn. 23 listopada pod 
dyrekcją Bron. Szulca wystąpi wybitnie 
utalentowana skrzypaczka Bronisława 
Rotsztatówna, uczennica. chlubnie zna­
nego pedagoga tutejszego prof. Baumgar 
tena. P. Rotsztatówna odegra z tow. ork 
koncert Vieuxtempia d-moll, Nr, 4. Poza 
tern wykonaną będzie zawsze piękna i 
świeża symfonja Goldmarka, „Wesele 
wiejskie". Początek o godz. 12 w poł. 

Członkowie Tow. Filharmonicznego 
korzystają z rabatu 20 proc. 

NAJBLIŻSZY KONCERT W T . M M . 
W nadchodzący poniedziałek odbę­

dzie się w Tow. Mił. Muzyki wieczór pieś 
nj p. Adeli Comte - Wilgockiej, znanej 
śtrewaczki, o wielkim stylu kameralnym 
wykonine zostaną między innemi pieśni 
Srnube.ta, Beetho\ena, Spohra i Rcl-
aeerego z towarzyszeniem skrzypiec (p. 
Halina Semel - Markowiczowa), wiolen 
ezeli (p. Juljan Birnbaum), klarnetu (p. 
AL Markowski) i fortepianu (dyr. Teo­
dor Ryder). 

Koncert ten wzbudził zrozumiałe za 
interesowanie wiród sfer muzykalnych 
naszego miasta, 

AKADEMJA URZĘDNIKÓW PAŃ­
STWOWYCH. 

Z okazji szóstej rocznicy ukonatytuowa 
sin się państwa polskiego, urządzona zo­
stała staraniem urzędników państwo­
wych akadesnja, na którą przybyli przed­
stawiciele władz z p. wojewodą na czele. 

Zadali akademję prezes stowarzysze­
nia p. Brojarcki, a nastenniie dłuższe prze 
mówienie wygłosił prezes rady miejskiej 

E. dr. Fichna, oddając hołd młodzieży, 
tóra złożyła swe życia i krew na ołtarzu 

ejczyzny. 
Program uzupełniła orkie.Ora policyjna 

erat artyści Halska l Frenkiel z Warsza­
wy, jak również ł chór handlowców, b. 

ODŁOŻONY ODCZYT. 
Zapowiedziany na dziś 23 bm. odczyt 

prof. Władysława Gackicgo odbędzie się 
dn. 29 bm. w sali Tow. MiT. Muzyki (Trau 
guita 1), 

Dotychczasowe warunki pracy i płacy 
zostały utrzymane. 

Jak już niejednokrotnie donosiliśmy 
dyrekcją fabryki I. K.. Poznańskiego po­
stanowiła przeprowadzić w zakładach 
nowe warunki pracy i płacy, a wielokrot 
ne konferencje w tej sprawie z przedsta 
wiciclami związków zawodowych nie od 
niosły skutku. 

Mimo oporu ze strony robotników, 
firma postanowiła zmiany ic wprowadzić 
z dniem 17 bm„ a polegały one głównie 
ną tem, że, w tkalniach oberwano płace 
od 1 do 26 proc. w akordzie, a w przę­
dzalni postanowiono zmniejszyć obsługę 
naseifukiora w ten sposćbL aby ta sama 

maszyn ilość robotników, zamiast 2 
sługiwała 3. 

Robotnicy, wobec tego gremjalnic u 
dali się do dyrektora Wolor.yńskiego z 
żądaniem przywrócenia w fabryce status 
quo ante. 

Wobec groźnego stanowiska robotni­
ków, p. Wolczyński oświadczył, że go­
tów jest w tej sprawie porozumieć się z 
robotnikami, wobec czego natychmiast 
zawiadomiono związki zawodowe i 

wkrótce przybyli ze związków klasowe 
go p. Danielewicz, polskiego — p. Kul­
czyński, natomiast związek chrześcijań­
ski, mimo prośby robotników, przedsta­
wiciela swego nie wysłał. 

W gabinecie dyrektora w bardzo go 
rączkowej atmosferze odbyła się konfe­
rencja pod przewodnictwem dyrektora 
Landsberga. 

Na wstępie p. Landsberg zaznaczył, 
że nowe warunki pracy nie są wytwo­
rem iirmy, lecz zostały jej narzucone 
przez Bank Włoski, który sfinansował 
przedsiębiorstwo, oraz posiada z tego ty 
tułu prawo do ingerencji, a nawet posta 
nowił wydelegować swego przedstawicie 
la w celu skontrolowania, czy uchwały 
te zostały wprowadzone w czyn. 

Również uzależnione jest wprowadzę 
nie zmiany od firmy Eitingon, która zo­
bowiązała się w ciągu 4 miesięcy odbie­
rać całą produkcję fabryki, uruchomio­
nej na 6 dni w tygodniu i o ileby robotni 
cy na inowacje te nie zgodziliby się, to 
firma Eitingon z powodu zmiany kalkula 
cji, nie mogłaby konkurować z innemi 

przedsiębiorstwami i zerwałaby umowę. 
W odpowiedzi na to zabrał głos przed 

stawiciel klasowego związku p. Daniele­
wicz, który zaznaczył, że organizacje ro 
botników zadowolone są z napływu ka­
pitałów obcych, które umożliwiają zna 
lezieniu pracy licznym rzeszom robotni 
czym, jednakże okazało się, że kapitaliś 
ci zagraniczni niechętnie udzielają swych 
kapitałów przemysłowi polskiemu, acz­
kolwiek otrzymują wysokie procenty.-

Uważają oni, że kapitały ich nie są 
pewne i że nic otrzymają ich z powro­
tem w terminie, gdyż wiadomo im, że 

ob-! przemysłowcy, chcąc sobie odbić kosz-
' ta pożyczki będą chcieli obniżyć płace 
robotnicze, wywołają tern strejk, a w 
konkluzji przemysłowcy nie będą mogli 
oddać pieniędzy. 

Twierdzenie p. Landsberga, że pracu 
jąc pełny tydzień przy dotychczasowych 
warunkach firrna nie będzie mogła wy­
trzymać kalkulacji, nie jest słusznem, 
gdyż przeciwnie, zdaniem p. Danielewi 
cza, sztab urzędników firmy jest i tak 
płatny miesięcznie, więc jeśli pracują 
6 dni w tygodniu kosztują oni zarząd 
mniej, niż przy 3 dniach pracy tygodnio 
wo. P. Danielewicz postawił wniosek, 
aby jeszcze jeden miesiąc pracowano na 
poprzednich warunkach, a dopiero póź­
niej ewentualnie przystąpiono do rewizji 
cennika płac. 

Po dłuższej dyskusji nad tą sprawą 
dyrektor zgodził się na propozycje p. 
Danielewicza. Przy omawianiu sprawy 
zmniejszenia obsługi przy maszynach p. 
Danielewicz wskazał, że firma już od 
dłuższego czasu zmniejsza obsługę szpu 
larek i chłopców, lecz okazało się, że to 
do niczego nie doprowadzi, a więc i no­
we reformy nie dadzą rezltatów, a tylko 
wydajność pracy będzie zakwestjonowa 
na, wobec czego i sprawę tę należałoby 
odroczyć na czas nieograniczony. 

Gdy p. Landsberg oświadczył, że w 
sprawie tej porozumie się z kierownika 
mi oddziałów, zwołano ogólne zebranie 
robotników, po którem przystąpili oni 
do pracy, (b) 

w m c . w . . . rn J 

Godzą się oni jedynie na... umotywowanie odmowy. 

Z Sali Koncertowej. 2 

- — _ 

Poranek symfoniczny pol 
dyr. Br. Szulca. n i 

Sol is tka : M a r j a B a r ó w n a . 
Symfonja „Patetyczna" Czajkowski 

go', po wprowadzeniu jej przez wielki 
go kapelmistrza Artura Nikischa u $ai 
estrady lipskiej i berlińskiej Filharmoft p n 

rozpoczęła swój triumfalny pochód p< & j 
Europie, zdobywając sobie, poza granic' t Q y 

mi swej ojczyzny, słuchaczy i wielbicie' Le 
talentu, rosyjskiego kompozytora. Je* n V ( 

to i dotąd jeszcze jeden z.tych utworói* g Q 

symfonicznych, które nęcą dyrygientó1* ^ 
różnorodnością nastrojów, wielobarwno" 
cią dynamiki.i melodyką motywów, prz' , 
pojonych bądź smętną, iście słowiańsk! * a 

melancholją, . bądź rzewnym HryzmeB1 z 1 
bądź też wstrząsającym nerwami trag'1 n V 
mem. 

l i ncze to właśnie wielkie bogactw' ° Ł 

treści wewnętrznej „Patetycznej", wy 
magającej całkowitego skupienia się a* r z < 

dytorjum, przemawia przeciw odtwar# f e 

niu dzieł tego pokroju na Porankach Lii , I U 

dowych, odwiedzanych przeważnie, jat1 nil 
to z zadowoleniem stwierdzić wypada Dc 
przez młodzież i dziatwę szkolną, ni ( * e l 
przysposobioną jeszcze do słuchani' 

zbyt zawiłej i w treści swej zbyt skoro S z , 
plikowanej muzyki symfonicznej. 

Dla tego też apel do dyrekcji Ł. 0 
F.: Więcej muzyki popularnej (oczywiś' 
cie najlepszej) na porankach! Ukształcc 

nie smaku muzycznego szerokich 
warstw na wzorach najprzystępniej" 
szych — oto właściwe hasło koncertów 
'udowych. 

Solistką koncertu była p. Marja Ba' 
równa, pianistka, rokująca jak najlepsz* 
nadzieje na przyszłość. Odegraniem koi* 
certu es-dur Liszta, do którego akompaO 
jament orkiestrowy prowadził z nicza 
wodzącą pewnością dyr. Szulc, wykaz* 
ła nader cenne zalety swego talentu; 
piękny ton, powiewność biegników i wo 
góle daleko już posuniętą technikę, a co 
najważniejsze — polot i wrażliwość'sub 
teiną, zniewalającą słuchacza do wczu-
cia się w nastrój utworu. Wszystko t" 
znamionuje kulturę muzyczną, nabytą V 
szkole świetnego mistrza, Aleksandr? 
Michałowskiego. b. 

Wczoraj związek przemysłowców 
przesłały list Związkom zawodowym z 
oświadczeniem, że sytuacja przemysłu 
włókienniczego, który z największym 
tylko wysiłkiem zdołał osiągnąć moż­
ność pracy przeciętnie przez 5 dni w ty 

godnłn, całkowicie wyklucza jakiekol­
wiek podwyższenie kosztów produkcji. 
Przemysłowcy oświadczyli, że gotowi są 
udzielić ustnych wyjaśnień, dotyczących 
obecnego położenia przemysłu włókien 
niczego, (b) 

Walka z lichwą mieszkaniową. 
Spekulanci mieszkaniowi zostali osadzeni w areszcie. 

W ostatnich czasach kamienicznicy 
ponownie ciągną pasek na mieszkania i 
sprzedają je za bajoński* auniy, korzysta 
jąc z tragicznego położenia bczdom łych 
często rodzin. 

Wczoraj do oddziału walki z lichwą 
przy konrsarjacie rządu wpłynął cały szc 
reg zażaleń na właścicieli demów z powo 
du uprawiania przez nich lichwy. 

I tak administrator domu nr. 13 przy 
ul. Aleksandrowskiej Towia Teper pod­
czas nieobecności właściciela domu, sprzc 

dał małżonkom Rajbenbach jeden pokój z 
kuchnią za 300 dolarów, a właściciel do­
mu nr. 67 przy ul. Pomorskiej Icek Kohn 
sprzedał jeden pokój z kuchnią za 150 do­
larów, 2 pokoje z kuchnią — 300 doia-
rów i 3 pokoje z kuchnią za 400 dolarów. 
Po przeprowadzeniu dochodzenia i stwior 
dzenia winy. zarówno Teper jak i Kohn 
został: natychmiast aresztowani i osadzę 
ni w areszcie urzędu śledczego do dy-po 
zycj-i prokurator?, b. . 

„REKURS", 
Koncesjonowane biuro porad i zleceń 

administracyjno-skarbowych. 

PIOTRKOWSKA 64 Ł 0 D Z TELEFON 30-48 
(w podwórzu, prawe wejście, parter) 

. . r l ^ in fo r%n-r,A we wszystkich sprawach admlnistraryjnych, podatko-UUZie ia p O l d U W y c h I mieszkaniowych 

p i S Z e rekursy. podania, zażalenia, memorjały. 
rr o t o 4- \IT ! zlecenia Interesantów we wszystkich sprawach adml-
Z d ł a t W i a - nistracyjno-skarbowych. 9435-12 

Biuro otwarte codrlonnie od 9-ej rano do 7-ej wiecz. bez przerwy. 

VII koncert symfoniczny 
pod dyr. W. Berdiajewa. 

Sol ista: Z y g m u n t Feuerman< 
Wykonanie kompozycji o tak skonv 

plikowanej fakturze, jaką posiada „Eks 
taza" Skrjabina, wymaga od orkiestr)1 

wyjątkowo sumiennej pracy przygoto­
wawczej oraz technicznego opanowania 
poszczególnych głosów. 

Zanim nakreślony będzie ogólny plaff 
Interpretacji, niejako szkielet, na któ' 
rym układa się treściwa zawartość U' 
tworu, opracować należy tak liczne t) 
Skrjabina efekty barwne, najeżone zn* 
cznemi trudnościami technicznemi. 

Przyjąwszy pod uwagę warunki, f 
jakich pracuje nasza orkiestra symfonie^ 
na, należy z tym większym uznaniefl1 

podkreślić zasługę dyr. Berdiajewa, ktf 
ry orjentując się znakomicie w zawiłe' 
partyturze Skrjabinowskiej, zdołał opr* 
cować „Ekstazę" z sumiennością, zasfr 
gującą na najwyższą pochwałę. 

Celowe uporządkowanie efektów k" 
lorystycznych, zupełnie poprawna dyn* 
mika, zachowana w granicach umiaru V 
Izłożyły, się na całość o wysokim pozio' 
mic artystycznym. 
. Być może, troska o szczegóły nie p^ 
zwoliła dyr. Berdiajewowi na utrzymani 
orkiestry w jednolitym natężeniu ekspr* 
syjnym, mimo to jednak z prawdziwy 0 ' 
zadowoleniem stwierdzamy rzadką sU' 

mienność opracowania. 
W części solowej wystąpił p. ZyŹ' 

munt Feuerman, który odegrał z tow&' 
rzyszeniem orkiestry koncert skrzypi" 
wy Beethovena. 

P. Feuerman poczynił od zeszloroc* 
nego występu znaczne postępy i szyb' 
kim krokiem zbliża się do najwyższej 
poziomu sztuki odtwórczej. Jedno, c ° 
można mu zarzucić — to przeczulona 
nieco ujęcie Beethovena, który naW^t 
w chwilach sentymentu nie znosi cz^° 
stkowości i zachowuje swą wiecznie *V 
wiołową, impetyczną ruchliwość. ' Z« 
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Z sądu handlowego. 

Czy podpis jednego wspól­
nika zobowiązuje pozosta­

łych właścicieli spółki 
firmowej. 

Str. 7. 
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W swoim czasie „Biuro techniczne inż. 
Samuel Lebenhaft i Spółka" wystąpiło 
przeciwko firmie „Serwer, Unger i S-ka". 
a mianowicie przeciwko Józefowi Unge-
rowi, Maksowie Serwerowi i Salomonowi 
Lederowi o zopłatę 450 dolarów, należ­
nych z wekslu, wystawionego przez jedne 
go ze wspólników firmy, a mianowicie 
przez Salomona Ledera. 

Pełnomocnik firmy pozwanej, adwo­
kat Missala prosił o oddalenie powództwa 
z powodu braku na wekslu podpisów in­
nych spólmików. Złożył on jednocześnie 
wyciąg z rejestru firmowego, który stwicr 
dza, że spółka była zawarta na czas od 1 
stycznia 1924 r. Ztego wynika, zdaniem 
rzecznika firmy pozwanej, że podpis jed­
nego wspólnika nie może zobowiązywać 
innych, którzy w danej chwili już wspól­
nikami właściwie nie są. Na mocy art. 10 
Dekretu o rejestrze handlowym z 7 lu­
tego 1919 r., który brzmi: 

„Wszelkie dane zarejestrowane i ogło­
szone mają za sobą domniemanie wiaro-
godności i obowiązują osoby trzecie, chy­
ba te dowiodą, i i o nich wiedzieć nie mo-
tfy". 

Załączony do sprawy wyciąg z rejestru 
firmowego powinien spowodować oddale­
nie powództwa. 

Pełnomocnik biura technicznego ad­
wokat Lewy w odpowiedzi wyjaśnił ,że 
Wyciąg ten niema dla sprawy żadnego zna 
ezenia, a to z następujących powodów: 

Akt spółki, wpisany do rejestru firmo­
wego stwierdzą, że spółka pomiędzy Sel-
Werem, Ungerem i Lederem została za­
warta na czas do 1 stycznia 1924 roku Wo 
bec tego wydział rejestru firmowego przy 
sądzie okręgowym niema prawa wydawać 
Wyciągu spółki, której istnienie w danym 
czasie nie zostało uwidocznione w reje-
ttrze. 

Pozatem spółka faktycznie istnieje w 
dalszym ciągu bez żadnej specjalnej umo­
wy. Ponieważ jest to spółką firmowa więc 
na zasadzie art. 20 kodeksu handlowego 
zobowiązanie się jednego ze spólników 
wiąże pozostałych. 

A więc za podpis jednego spólnika na 
Wekslu są odpowiedzialn iwszyscy spólni 
ty firmowi. 

W dalszym ciągu pełnomocnik firmy 
pozwanej oświadczył, że jego zdaniem 
miarodajny jest jedynie rejestr firmowy. O 
ile spólnicy zawarli jakieś dodatkowe ak­
ty, które nie zostały uwidocznione w reje­
strze, akty te nie obchodzą osoby trzeciej. 
O ile wszyscy sppinicy mieliby odpowia­
dać za dług, winni wszyscy być na wekslu 
podpisani. 

W odpowiedzi adwokat Lewy twier­
dził, że wywody strony przeciwnej co do 
niemożności powoływania się osoby trze­
ciej na akty, nieuwidocznione w rejestrze, 
są mylne, Przepisy bowiem prawa głoszą, 

jedynie spólnik nie może powoływać 
'ię wobec osoby trzeciej na akty, niewpU 

Dalsze wypłaty zapomóg bezrobotnym. [Zatarg o zapłatę za postój. 
Magistrat m. Łodzi podaje do publicz­

nej wiadomości, że w czwartek, dnia 30 i 
w piątek, dnia 21 listopada r. b,, będą u-
skutecznione wypłaty 6 raty normalnego 
zasiłku za czas od 10 do 16 włącznie l i ­
stopada r. b. 

W myśl art. 13 ustawy z dnia 18 lipca 
1924 r. o zabepieczeniu na wypadek bez 
robocia (Dz. Ust. 67 poz. 650) — prawo 
do pobierania zasiłku zaczyna się po 10 
dniach, Ucząc od dnia zarejestrowania się 
bezrobotnego w państwowym urzędzie po 
średnictwa pracy. 

Wyplata odbywać się będzie od godzi­
ny 9 i pół rano do 4 popołudniu w nastę­
pujących biurach: 

1) biuro wypłat: ul. Ogrodowa 28, 
nowowyb. szkoła tow. akc. I. K. Poznań­
ski, 

2) biuro wypłat: ul. Ogrodowa nr. 28 
ncwowyb. szk. tow. akc. I. K. Poznański. 

3) biuro wypłat: Helenów, 
4) biuro wypłat: Rokicińska, park 

„Źródliska", 
5) biuro wypłat: Rokicińska, parkt 

„Źródliska". 
6) biuro wypłat: Pańska 106, fabryka 

K. Eiserta, 
7) biuro wypłat: Piramowicza 5, pra­

wa oficyna, 2 p., 
8) biuro wypłat: Kilińskiego 222, fabry 

ka Ossera, 
9) biuro wypłat: Wólczańska 253 parter 

Porządek wypłat: 
A. Czwartek, dnia 20 b. m.: zasiłek o-

trzymają bezrobotni, posiadający numery 
od 2251 do 5.000 od godz. 9 i pół rano do 
11-ej numery od 2251 do 2400, od godz. 
11-ej do 12-ej numery od 2401 do 2550, od 
godz. 12-ej do 1-ej numery od 2551 lo 
2700, od g. 1-ej do 2-ej numery od 2701 do 
2650, od g. 2-ej do 3-ej numery od 2851 do 
3.000, od g. 3-ej do 4-ej opóźnieni z po­
przedniego dnia, posiadający numery od 
1501 do 2250 oraz opóźnieni w tymże 
dniu. 

B. Piątek,, dnia 21 b. m.: zasiłek otrzy­
mają bezrobotni, posiadający numery od 
3001 do 3750, w 4 A. kasie od 3751 do 
4500, od g. 9 i pół do 11-ej numery od 
3001 do 3150 w 4 A. k. od 3751 do 3500, 
od g. 11-ej do 12-e jnuemry od 3151 do 
3300 w 4 A. k. od 3901 do 4050, od godz. 
12-ej do 1-ej numery od 3301 do 3450 w 
4 A. k. od 4050 do 420,0 od g. 1-ej do 2-ej 
numery od 3451 do 3600 w 4 A. k. od 4201 

do 4350, od g. 2-ej do 3-ej numery od 3601 
do 3751 w 4 A. k. od 4351 do 4500, od g. 
3-ej do 4-ej posiadający numery od 2251 
do 3000 i od 3001 do 3750, opóźnieni dnia 
poprzedniego oraz opóźnieni wtymże dniu 

Po odbiór zasiłków należy się zgło­
sić w oznaczonym dniu i godzinie. Kto 
zgłosi się w wyznaczonym dniu, a nic wę 
właściwej godzinie, względnie dnia następ 
nego — będzie załatwiony dopiero przy 
końcu wypłaty tegoż dnia, kto zgłosi się 
w 2 lub więcej dni później, zapomogę za 
dany czasokres otrzyma dopiero po usku­
tecznieniu wypłaty wszystkich 13 rat za­
siłku, przewidzianych ustawą z dnia 18-go 
lipca 1924 roku. 

Z uwagi na to, że każde biuro wypłat 
winno dziennie załatwić około 750 osób, 
dziennie, a listy wypłat są ułożone we­
dług kolejności numerów rejestracyjnych, 
przeto zarówno dla uniknięcia szukania 
bezrobotnego w liście, co tamuje spraw­
ność wypłaty, jak i dla wygody osób zain 
teresowanych — kolejność musi być ści­
śle przestrzegana; ponieważ jednakże 
przy wypłacie około 750 osób dziennie, a 
150 na godzinę skupienie się ludzi przed 
lokalem wypłat jest nieuniknione, wzywa 
się osoby zainteresowane, aby zarówno 
w swoim własnym, jak i interesie ogółu, 
przybywszy na miejsce, stawały w kolejce 
stosownie do liczby posiadanej karty re 
jestracyjnej. 

Każdy bezrobotny otrzyma zapomogę 
w tem biurze, którego liczba znajduje sie 
na jego karcie rejestracyjnej, po okazaniu 
dowodu, stwierdzającego tożsamość osoby 
(dowód osobisty, paszport, legitymacja 
związkowa i tp.), książeczki obrachunko 
wej ora/, karty rejestracyjnej. 

W fabryce tow. akc. Szeps, Południo­
wa nr. 60 wynikł zatarg z robotnikami na 
tle niezapłacenia im za jednodniowy po­
stój, wynikły podczas czyszczenia kotła. 

Do fabryki udał się z klasowego zwiąi 
ku p. Danielewicz i firma zgodziła się do 
wypłaty za postój w wysokości zarobku 
za pół dnia. 

Przy tej okazji p. Danielewicz poruszył 
sprawę przyjmowania wbrew przyrzecze­
niu firmy nowych robotników, zamiast 
starych, podczas uruchomienia fabryki. 

W odpowiedzi przedstawiciel firmy c-
świadczył, że sprawę przyjmowania ro­
botników załatwia majster, kwalifikując 
"ch według zdolności. 

Wobec takiego postawienia sprawy p, 
Danielewicz założył energiczny protest. 

T-wo teatratne „Thalla". 

T e a t r N iemieck i w Scali 
Dyr. Dr. Rob, Loban. 

O Z I ś , o godz. 8.15 wlecz, premjera. 

P O C Z T A 
sztuka w 2 akt. Rablnodranathe Tagore 
Na w i e k i w ieków, A m e n ! 

sztuka w 1 akcie A. Wlldgansa 
Bilety do nabycia w firmie Dietel Piotrk. 157 
535 1 w kasie teatru. 

J 

WYDAWANIE ZAPOMÓG PRACOWNI 
KOM INTELEKTUALNYM. 

Magistrat w bieżącym tygodniu wy­
płacił międzyzwiązkowej komisji pracow 
niczej drugą ratę sumy przeznaczoną 
przez radę miejską na doraźną pomoc dla 
bezrobotnych pracowników umysłowych, 

Poszczególne organizacje, wchodzące 
w skład M. K. P. rozpoczęły jut wydawa­
nie zapomóg jednorazowych w wysokości 
150 złotych. 

Chcąc otrzymać powyższą zapomogę, 
muszą złożyć w organizacji swej odpo­
wiednie p"danie. b. 

sane d orejestru, ale trzecia osoba na akty 
te pov oływać się może. Pozatem, gdyby 
w akcie spółki ustanowiony byłby zarząd 
ca, wówczas on jedynie mógłby zobowią­
zywać wszystkich -spóbfków. 0 ile za­
rządcy niema, każdy spólnik zobowiązuje 
innych. Można także ograniczyć pod tym 
względem spólnika, ale to ograniczenie 
także winno być uwidocznione w rejestrze 
firmowym. 

Sąd wówczas sprawę tę odroczył. Na 
ostatniem posiedzeniu była ona rozpatry­
wana w dalszym ciągu. 

Obie strony prowadziły spór co do moż 
ności zastosowania artykułu 10 Dekretu o 
rejestrze handlowym. 

Pełnomocnik Biura technicznego in i . 
S. Lebenhaft podtrzymuje swe twierdze­
nie, że wydział rejestru nie powinien wy­
dawać wspomnianego wyciągu, gdyż jak 

zostało atwierdzonem, do rejestru żadne 
nowe wpisy wniesione nie zostały. W kon 
kluzji prosi o zasądzenie powództwa wraz 
z procentami i kosztami. 

Sąd po naradzie wydał decyzję, mocą 
której postanowił: 

zasądzić od pozwanej firmy „Selwer, 
Unger i S-ka" i właścicieli tej firmy: Jó­
zefa Ungera, Maksa Selwera i Salomona 
Ledera z solidarną wszystkich odpowie­
dzialnością na rzecz powodów: „Biura 
Technicznego Lebenhaft i S-ka" 2465 zł, 
wraz z 24 proc. od tej sumy od dnia 26-go 
września 1924 r. dodniazapłacenia należ­
ności oraz zasądzić od pozwanych na 
rzecz powodów 238 zł 10 gr. kosztów są­
dowych i za prowadzenie sprawy, wyro­
kowi zaś nadać rygor tymczasowego wy­
konania. 

(i.c.) 

I Ukazała się znów na rynku najidealniejsza 

pasta do obuwia 

„Servus" 
Żąda jc ie w s z ę d z i e ! 9518 

Salon mód 
„FEMINA" 

— poleca — 
najnowsze modele kapeluszy paryskich, 

kopje, zamówienia i przeróbki. 

P i r a m o w i c z a 11, m. 4 . 
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Nowa książka dr. Gustawa Taubenszlaga. 
Nasza literatura naukowa, dotycząca ło 150 stron) obejmujący komentarz w 

Prawa administracyjnego, jest bardzo ską 
pa j uboga; w szczególności nie posiada­
liśmy do tej pory żadnej książki, infor­
mującej o nader rozległej kompetencji 
•arnej wszelkiego rodzaju władz adraini 
stracyjnych. A atrybucje te są nieraz 
Persze od jurysdykcji sądów pokoju, bo 
0rgana administracyjna władne są wy­
mierzać kary do 3 miesięcy aresztu i do 
' u tysięcy złotych grzywny. Dlatego z 
^dością powitać należy ostatnią pracę 

G. Taubenschlaga, która temat po­
wyższy omawia w sposób wyczerpujący 
' naukowy. W książce swej autor zesta­
wia bardzo umiejętnie wszelkie przepisy 
administracyjno - karne, dzieląc je na ma 
leTJalne i procesowe i uwzględniające 
Prócz starostw, także wszystkie inne 
Wadze, wyposażone w kompetencji kar 
l e . jak inspektoratu pracy, dozory szkol 
Jei magistraty, wójtów, sołtysów, urzędy 
^jemcze dla spraw najmu i władze ko­
dowe. Normy te zostały zaopatrzone w 
obszerny, przeszło połowę książki (oko 

którym obok interpretacji i analizy treś 
ci danego postanowienia, znajdujemy bar 
dzo bogaty materjał porównawczy co do 
stosunku poszczególnych sankcji karno-
adm. do analogicznych artykułów (jest 
ich około 200), zawartych w kodeksach 
karnych wszystkich trzech dzielnic. Na 
szczególną uwagę zasługują w tej części 
pracy: wywody, dotyczące przekroczeń 
z ustawy o lichwie, o ograniczeniach 
sprzedaży napojów alkoholowych, o wy 
konywaniu praktyki lekarskiej, przekr. 
sanitarnych oraz orzecznictwa inspekto 
rów pracy. W części drugiej, poświęco­
nej procesowi karno . administracyjne­
mu, autor w specjalnym rozdziale omawia 
funkcje sądów okręgowych i pokoju, ja 
ko instancji odwoławczych od orzeczeń 
wojewódzkich w sprawach karnych zg. 
z art. 72 konstytucji. Poruszając sporny 
w literaturze problem kompetencji trybu 
nału administracyjnego w sprawach kar 
no - adm. dochodzi drogą wykładni do­

słownej art. 1 ustawy o N. T. A. do wnio 
sku negatywnego, który n. zd. uznać też 
należy za słuszny gdyż tam, gdzie już raz 
orzekał sąd zwyczajny, nie może ingero 
wać więcej, jako instancja porad sądem, 
trybunał administracyjny. Nie godziłoby 
się to z koncepcją niezawisłości sędziów 
skiej i niezależnej od siebie, odrębnej or 
ganizacji sądownictwa zwykłego i admi­
nistracyjnego. Szczególnie bogaty jest 
dział procesowy: operując bardzo zręcz 
nie materjałem zawartym w okólnikach 
i rozporządzeniach, autor stara się drogą 
ścisłej wykładni rozwiązać cały szereg 
zagadnień, co mu się zawsze udaje. Znaj 
dujemy więc tu odpowiedź na ważne w 
praktyce pytania, nasuwające dużo wąt­
pliwości, jak co do stanowiska stron i 
adwokatów w procesie admin., przymu 
su stawiennictwa, wyroków zaocznych, 
znaczenia i formy doręczenia decyzji 
władz adm. podporządkowania osób woj 
skowych władzom adm cywilnym w 
sprawach administracyjnych, postępowa 
nia w instancji odwoławczej, prawa 
zmiany orzeczenia z urzędu bez wniosku 
stron, przedawnienia, wznqwienia poste 
powania i wielu innych. Dwiema cieka-
wemi rozprawkami o nietykalności po­
selskiej oraz o projektach ustawodaw­
czych, autor kończy pracę. Co do strony 

technicznej, to podkreślić należy wielką 
przejrzystość w układzie, do której przy 
czyniają się w dużej mierze trzy skoro­
widze, rzeczowy oras omrW.-ionych prze 
pisów, zawartych w kodeksach karnych 
i w Dzienniku Ustaw, Zarzucićby można 
pewną niejednolitość charakteru książki 
która jest czemś więcej, niż komenta­
rzem, bo autor nie powściąga się od kry 
tyki prawa obowiązującego, a przy koń 
eu nawet— jak wspominaliśmy — opusr. 
cza wogóle grunt interpretacji, zatniesz 
czając dwie odrębne monografie, które 
z systemem pracy, jako.komentarza, nie 
harmonizują. Te drobne jednak usterki 
techniczne, wzbogacają treść pracy, czy 
niąc ją użyteczną nietylko dla prawni­
ków pray wykmyw. prakt/ki admin.,leer. 
również dla teoretyków prawa, którzy 
w książce tej znajdą niejedną ciekawą 
myśl, niejedną oryginalną konstrukcje 
prawną. 

Dla powyższych zalet uważamy książ 
kę dr. Taubenschlaga za cenny nabytek 
naszej literatury prawniczej i żywimy 
nadzieję, że przyczyni się ona w niema 
łym stopniu do utrwalenia idei prawo­
rządności v/ naszej młodej administra­
cji. Książka jest do nabycia w sejmiku 
łódzkim, Piotrkowska 100, I I piętro, po­
kój Nr. 1. — Cena 7 złotych* St. 
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Pożyczka Dnia Zadusznego. 
Nic będzie zdaje się przesadnym po­

gląd, iż znajomość stanu finansów przyja­
ciół jest obowiązkiem, gdy podstawy przy 
jaźni oparte są prócz nieuchwytnych w na 
szych cza-sach walorów sentymentalno-hi-
storycznych, na ocenie wzajemnego bilan­
su sił. 

Polityka mocarstwowa Polski, o któ­
rej zaczyna się u nas mówić, powinna prze 
dewszystkiem liczyć się z możnościami f i -
nansoweml naszych sprzymierzeńców. 
Wartości moralne, niewątpliwie doniosły 
czynnik w polityce, są o wiele bardziej 
i rudne do uchwycenia, aniżeli zestawienia 
mdżetowe, stan zadłużenia, rynek kredy-
owy i kurs waluty. 

Czy przy wyborze sprzymierzeńców, 
wspólność interesów politycznych i gospo 
darczych, nie powinna być analizowana, 
w promieniach tych cyfr? Na to pytanie w 
Polsce nie odpowie wielu ludzi pozytyw­
nie, jakkolwiek największa potęga w Eu­
ropie — W. Brytanja stosuje te metody 
od dawna, zwłaszcza zaś w okresie powo-
cnnym. 

Kochamy Francję, nasze rządy są bar­
dzo wrażliwe na żądania tego wypróbowa 
nego sprzymierzeńca, jednakowoż nie wie 
le wie się u nas o Francji, oglądanej w ka 
lejdoskopie cyfr. Gdyby tak ujmowano 
przyjaźń, jak czyni to dzisiejsza Europa, 
to czy nie należałoby równ. szukać sprzy­
mierzeńców tam, dokąd jeździ się jedynie 
po kredyty. Londyn i Paryż w świetle cyfr 
hilanr,u gospodarczego krajów tych pięk­
nych stolic, winna wzbudzać w każdym 
•yślącym polaku więcej refleksji, aniżeli 
upominanie historji i godzenie się z obec 

nym stanem naszych stosunków gospodar-
czo-politycznych. 

W dzień zaduszek — 2 listopada — 
rząd francuski ogłosił warunki nowej po­
życzki wewnętrznej. Bez żadnej przesady 
i najzupełniej bezstronnie można powie­
dzieć, i i odzwierciadlają one załamanie 
się kredytu Francji. 

Pożyczka, której wysokość nie zosta­
ła określona, została w dniu wczorajszym 
Ij. 19 listopada wyłożona do subskrypcji, 
skonstruowana jest jako 5 proc. bony skar 
bowe, emitowane po kursie parytet owym 
500 franków z tern, i ł po 10-ciu latach 
właściciel ich otrzymuje za każdą 500 fran 
kawą obligacją 750 franków. 

Nawet niektórzy posiadacze tych ob­
ligacji nie będą potrzebowali czekać 10 
lat, gdyż począwszy od roku 1930, t j . po 
sześciu łatach będzie się odbywała pewna 
ilość ciągnień. 

Zatem oprocentowanie tych 5 proc. ob 
figacji wynosić będzie de facto 8,6 proc, 
podczas gdy emitowane jeszcze przed ro­
kiem obligacje przynoszą około 7,5 proc. 
Emisje z kwietnia 1923 r. i października 
1922 r. przynoszą inwestorom 7,23 proc. 
i 6,38 proc. W roku 1921 emitowano 6 pr-
dwuletnie obligacje po kursie 97, płatne 
100. Zatem wzrost kosztów kredytów w 
eiągu ostatnich 3 lat jest ustawiczny. 

Pożyczka dnia zadusznego ma być prze 
znaczona na zmniejszenie długu w Banku 
Francji, przynajmniej o 2 mirjardy fran­
ków, stosownie do ustawy, uchwalonej w 
r. 1920. Obecna bowiem sytuacja jest już 
nie do zniesienia. Ostatni wykaz Banku 
Francji wykazał obieg 40,705,280,000, a 
więc o niecnie 300 miljonów mniej od ma­
ksymalnie ustawowo dopuszczalnego o* 
biegu 41 miljardów. Pożyczki dla rządu 
francuskiego dosięgły sumy przeszło 23 
miljardów. Do końca roku muszą być eb-
'iżone do poziomu 21 miljardów. 

Potyczka, zostnnie pozsten zużyta, ńs 
fWJOację marnego spadku, odziedziczo­

nego po starych rządach. Deficyt za rok 
bieżący wynosi 4,183 miljonów, prócr 
MOS mHjcnów. wydenych nt odbudowę 
Sam budżet na rok 1925 nie przedstawia' 

się niepomyślnie. Wydatki preliminowane 
są w wysokości 32,853 miljonów, a docho­
dy 32,853 miljonów franków. Nadwyżka 
więc wynosi 38 miljonów. Koszty okupa­
cji wynoszą 675 miljonów, na pokrycie kló 
rych przeznaczone zostaną spłaty niemiec 
kie. Pozatem przewidywany jest wpływ z 
tytułu odszkodowań w wysokości jednego 
miliarda. 

Gdy jest mowa o zrównoważonym bud 
żęcie, to nie oznacza to bynajmniej, iż no­
we długi nie zostaną zaciągnięte. Przewi­
dziano jest potyczka 7-mitt miljardów na 
cele odbudowy, jakkolwiek pewne stałe 
wydatki są włączone w budżet. Prelimino­
wane sumy w budżecie aa umorzenie płat 
nych długów i odsetki dochodeą do olbrzy 
miej wysokości 19 miljardów, a więc 56 
proe. całego budżetu, 

Przyszłość nie zapowiada się alarmu­
jąco: raczej są widoki zrównoważenia bud 
żetu najwcześniej w okresie trzyletnim, 
zwłaszcza, iż spłata odszkodowań będzie 
znajdowała się w wysokim napięciu, 

Oczywiście jest to optymistyczne ujmo 
wantę lecz nawet gdy zdyskontuje się moż 
liwość pewnych niespodzianek nie wydaje 
się, by frank był zagrożony. Nie możną bo 
wiem źle interpretować pewnego załama­
nia się kursu, jaki nastąpił w stosunku do 
funta szterlinga. Jest to jedynie znak, iż 
funt dąży do parytetu złotego, gdyż stosu­
nek franka do dolara został mniejwięcej 
utrzymany, 

W każdym razie w chwili obecnej poło 
Żenię jest poważne. Pożyczka Dnia Za­
dusznego, choćby wpływy jej wystarczyły 
na konwersję dawnych długów i likwida­
cję długu w Banku Francji, będzie ona 
wielkim ciężarem dla Francji jutrzejszej. 
Subskrypcja pójdzie przypuszczalnie raź­
no, wobec niezwykle korzystnych warun­
ków i zręcznego zastosowania środków, 
mających na celu podniesienie nastroju u 
Inwestorów. Skoro bowiem uwzględni sią 
możliwość, iż w ciągu 10-ciu lat kurs złoty 
franka poprawi się, to pożyczka jest jesz­
cze bardziej kusząca dla urodzonego ren-
clarza — drobnego inwestora francus­
kiego. 

To, iż w roku 1922 płacono 6,33 proc, 
obecnie po wyjaśnieniu się sprawy odszko 
dowań płaci Francja 8,6 proc, tj. nieomal 
2,3 proc. więcej za swe pożyczki we­
wnętrzne jest faktem, który nie powinien 
przejść bez uwagi w społeczeństwie pol-
skiem. 

P. A. T, nąpewno przyniesie tryumfal­
ne depesze; my powinniśmy inaczei je czy 
tać. Gdyby monopol przyjaźni z Francia 
rozpatrzyć pod kątem pożyczki Dnia Za­
dusznego, tonapewno zobaczylibyśmy, iż 

^podstawy naszej polityki są zbyt wąskie. 
Dr, Leszek Klrkien. 

Wpływy podatkowe rosną. 
Październik przyniósł więcej, niż jakikolwiek miesiącrb. 

Warsz. kor. „Republiki" dowiaduje się 
ze źródeł oficjalnych. 

Ze sporządzonego przez ministerstwo 
skarbu zestawienia wpływów z danin pu­
blicznych i monopolów za czas od 1 stycz 
nia do 31 października r. b. widzimy, że 
daniny publiczne i monopole przyniosły w 
październiku 130,1 miljonów złotych, pod 
czas gdy w styczniu 27,7 miljonów złotych 
w lutym 63,4 miljonów złotych, w marcu 
103.7 miljonów zł, w kwietniu 108,6, w ma 
ju 83,8, v/ czerwcu 84,6, w liocu 111,1, w 
sierpniu 92,3, we wrześniu 88,6 mil. zł. 

Same daniny publiczne przyniosły w 
październiku 111 miljonów złotych, z cze­
go na pod-.tki bezpośrednie z wyłącze­
niem podatku majątkowego przypada 30.8 
miljonów złotych. Tak korzystne wyniki 
w zakresie wpływów podatków bezpo­
średnich dał tylko miesiąc kwiecień, kie­
dy wpłynęło 32,3 miljonów złotych; w po­
zostałych miesiącach r. b. wpływy z podat 
ków bezpośrednich były znacznie niższe 
i wahały się od 5,9 miljonów złotych w 
styczniu do 26,4 miljon. złotych w czerw­
cu. W szczególności korzystnie przedsta­
wia się w październiku wpływ podatku 
przemysłowego; wynosił on w październ.i 
ku 21,4 miljony złotych, podczas gdy w 
ciągu miesięcy poprzednich r. b. najwięk­
sze wpływy z tego podatku zanotowano w 
czerwcu, wynosiły one w tym miesiącu 

16,1 miljonów złotych. 
A więc suma wpływów z danin public* 

nych w październiku osiągnęła najwyższa, 
cyfrę z dziesięciu miesięcy r. b., mimo, \% 
w miesiącu tym wplywzpodatku majątkP" 
wego nie dorównał wpływom z tego źród­
ła w miesiącach innych, podatek majątko 
wy bowiem przyniósł w październiku 22,4 
miljonów złotych, podczas gdy w lutym 
27,9 miljonów złotych, w marcu 46,5 mi­
ljonów złotych, a w lipcu 23,2 miljonów 
złotych. 

Podatki pośrednie dały w październiki* 
26,4 miljona złotych. Pod względem wply* 
wu podatków pośrednich październik był 
miesiącem rekordowym w roku bieżącym: 
najkorzystniejsze miesiące sierpień 1 wrze 
sień dały 24,6 miljonów złotych i 23,1 mi­
ljonów złotych. 

Cła dały w październiku 22 miljony zło 
tych, tj. tyle ile najkorzystniejsze pod tym 
względem miesiące roku bieżącego lipiec 
i sierpień. 

Opłaty stemplowe przyniosły w paź­
dzierniku 8,6 miljona złotych tj. o miljon 
złotych więcej niż najkorzystniejszy pod 
tym względem miesiąc wrzesień. 

Również i wpływy z monopolów daty 
w październiku najkorzystniejsze wyniki 
przynosząc 19 miljonów złotych, podczas 
gdy najlepszy miesiąc lipiec dał 18,7 milj° 
niów złotych. 

GOTÓWKA. 
Dolary 5.16 

CZEKI. 
Belgja 25.03 
Cbrystjanja 77.27 
Londyn 23.92 
Nowy Jork 5.16 
Paryż 27.07 
Praga 15.44 
Szwajcarja 99.70 
Wiedeń 7.29 
Włochy 22.32 
8 proc. pożyczka zlcta 6.50 6.60 
Bony złote 0.97 
Miljonówka 0.71—0.72 
Pożyczkao doi. 3,46 
4 i pół proc. listy zast. z. 21.25-20.70 
4 proc. listy zas. z. 18—18.05 
5 proc, obi. ra. Warsz. 16.50—16.40 
10 proc, pożyczka kolejowa 8.50-P.20 
8 proc. listy ziem, doi. 4.50 

A K C J E . 
Bank Dyskontowy 5.25 
Bank Handlowy 5.05—4.90—4.95 
Bank Kredytowy 0.33 
Bank Zachodni 1.70 
Bank Zarobkowy 6.20—6.— 
Siła i światło 0.45—0.46 
O&trowiec 0.95 
Cli odorów 5.15—5.20 
Czersk 0.50 
Częstocice 1.75—1,70 
Gosławice 2.— 

Wiadomości gospodarcze. 
B-cia GAWZE W WARSZAWIE. 

Na podstawie zebranych wiadomości 
mogliśmy stwierdzić, i i Ikma B-cia 
Gawze, Warszawa, Gęsia H bez zarzutu 
wykupuje swe zobowiązania wekslowe 
pokrywa w terminie długi otwarte, i 

Wyjaśnienie to podajemy ze względu 
aa wiadomość, która okazała się w formie 
pogłoski w niedzielnej „Republice", która 
przedstawiała odmienne położenie finan­
sowe firmy Gawze, 

MANUFAKTURA NA LITWIE. 
Połażenie na litewskim rynku menuiah 

torowym jest bardzo niepomyślne. Szereg 
wielkich firm xnajdr<,!© się w bardzo cięż­
kiej sytuacji, a prawi* wezynikie średnie 
Simy są niewypłacalne. 

Takie ukształtowanie się konjunktur 

godzi w interesy szeregu firm przemysło­
wych bawełnianych i wełnianych, jakoteż 
hurtowników łódzkich. 

Eksport z Polski prawie w zupełności 
ustał. Natomiast Niemcy i Czechy dokony 
wuja pewnych niezbyt wielkich obrotów, 

ILE ZOSTAJE MAREK POLSKICH DO 
WYMIANY. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Według wykazu likwidującej się P. K. 

K. P, dotychczas nie wymieniono jeszcze 
4,773 miljardów marek pokkieb, co stand 
wi równoważnik 2,650,000 złotych. Przy­
pominamy, iż nie wymienione dotąd bank­
noty mrkowe zachowują swą'wartość tyl­
ko do dnia 31 mają roku przyszłego, przy-
czem w dn. 1 grudnia r, b. przest-ną przyj 
mować marki do wymiany i na podatki. 
Kasy skarbowe po tym terminie wymianę 
uskuteczniać będą wyłącznie oddziały Ban 
ku polskiego i centralna kasa państwowa. 

Cukier 3.15-3.12-3.15 
Wysoka 3.25 
Węgiel 1) em. 2.50-2.80 2) 2,55 3 BO 
Nobel 1.71—1.75-1.72 
Cegielski 0.50^-0,34—0.53 
Fitzner 3.85 
Modrzejów 4.20—4.05 
Ostrowieckie 6.20—6,35 
Parowozy 0.32—0.33 
Pocisk 
Rohn i Ziel. 0.40 
Rudzki 1.15—1.02 
Starachowice 2.07—2.02—2.03 
Ursus 1.70 
Wulkan 2.40 
Zieliński 9.50—9.75—9.25 
Zawiercie 20.— 
Żyrardów 2 em. 13.25—12.40-13 — 
Haberbusch 4.95—5—4.95 
Spirytus 2.38—2.40 4 em. 2.35 

WARSZAWSKA POGIEŁDA WIE­
CZORNA. 

Cegielski 0,53 
Zieleniewski 9,50 
Parowozy 0,33 
Nobel 1,73 
Chodorów 5,75 
Bank Przem. Lw. 0,32 
Bank Sp. Zar. 6,00 
Starachowice 2 — 2,01 
Pudzki 1,05 

'lpop 0 53 
Węgiel 2,75 
Ostrowiec 6,30 
Modrzejów 4 
Bank Handlowy 4,90 
Bank Dyskontowy 5,25 
Kijewski 0*4 
Puls 0:35 
Wildt 0,15 
Siła i Światło 0,45 
Cukier 3,15 
Spirytus 2,40 
Haberbusch 5 
Gosławice 2 
Tendencja słabsza, ruch mały, 

NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA 
Gdańsk, 19 listopada. 

Notowania złotego zagranicą, w prz* 
kazach na Wnrszawę. 

Zurych 100 
Wiedeń 13 600 — 13,700 
Praga 652,75 — 658,75 

GIEŁDA ZURYCHSKA, 
Paryż 27,15 . ' • 

• Londyn 24S0 
Nowy York 5,18 i pół 
Medjolan 22i40 
Praga 15,40 
Bukareszt 2,65 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Nowy York 4,63,25 
Francja 88,24 i pół 
Belgja 96,1,6 \ pół 
Włochy 106,95 

Szwajcarja 24,02 i pół 



„E E P U B L I K A*. 
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i i nijliij i i i i i sin 7 ? 9 
TYLHO W ZAKŁADZIE FOTOGRAFICZNYM 

Zjednoczonych Fotografów sp. z ogr. odp. 
ul . N A R U T O W I C Z A JNfe 13 ( d a w n . Dz ie lna ) . 

W celu przekonania Sar. Publiczności o t y m , pozostawiamy tylko na c z a s 
k r ó t k i , ceny konkurecyjne t, j . 

6 SZT 
Zdjęcia wykonywują się codziennie od godz. 9-tej do 6-tej wiecz. 

pocztówek retoszowaoych 
cała figura TYLKO 3 ZŁOTE 

9406 
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Podatków i opiat .kaibowytli 
W Ł O D Z I . , , . 

II Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi podaje niniejszym 
Ąo ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych podatków odbędą się publiczne 
'•cytacje ruchomości, zajętych u niżej wyszczególnionych dłużników: 

dnia 2 7 l i s topada 1 9 2 4 roku 
taiędzy godz. 10 rano, a 4 po poł. 

OGŁOSZENIE 
1. „Włókno Krajowe", Zielona 7, 3 sztuki to 

waru ubraniowego. 
2. Frogel Lipmen i S-ke Nowo-Cegielniana 14 

feala r lustrem, lustro tremo, biurko, stół, 6 krre-
1 fotel. 
3. Barcińaki i Fajtlowicz, Gdańska 76, kanapa 

•tomana, 4 srtuki towaru surowego po 30 metr 
' stoły i małe biurko. 

4. Szepski Mojżesz i Rechtraan H., Piotrkow-
*' t > 109. dwie pełne sztuki pól wełnianego towaru. 

3. Hamburski Szaja, Piotrkowska 37, maszyna 
^° szycia papieru. 

6. Krysztof Hordaker i Eug. Miks, Piotrków 
*ka 47, dębowe biurko, dębowy stół, trzy krzesła 
> fotel. 

7. Joskowicz Abram Jakób, Piotrkowska 33, 
'O metiów towaru wełnianego, 120 mtr. towaru 
•̂ wełnianego, schodki, bufet żółty zwyczajne pół-
*•> stół do towaru, kasetka ze stolikiem. 

8. Joskowicz Benjamin Lajb i Motel, Piotr­
owska 64, biblioteka, biurko. 

9. Bernheim I, W., Piotrkowska 64, lustro w 
c*arnej ramie, stolik, dwa fotle, 6 krzeseł kryte 
Wustem, kanapka salonowa i parawanik, stół 1 
T^dens snłowy, 2 szafy do rzeczy i stolik okrąjj 
v czarny. 

Nekrycz Abram Piotrkowska 82, 2 sztuki 
*°waru granatowego kajngarnu 78 mtr. 

t i . Auerbach S. i A., Piotrkowska 38, 10 s>=t. 
B*aru pólwełnlancgo. 

'2. Szmul Lassman, Piotrkowska 54, szafa. 
13. Hereka Szpiro, Piotrkowska 66, kredens. 
t4. Henryk Busz, Piotrkowska 70, zegar duży 

, '5. Krauze Jan, Piotrkowska 118, kredens, o-

Kawa i Abramczyk, Sienkiewicza 20, pła-
l n ° firmy „I. Bach". 

17. Warszawski Mojżesz, AL Kościuszki 10, 2 
4r«taty tkackie. 

. 18. Barciński Szymon i Fajtlowicz, Gdańska 76 
,0rl«pian. 
y ^ ' 9 , Zandberg Józef, Piotrkowska 115, umywal-
^ * marmurowym blatem, szafka nocna z mar. 
t l i j | 0 ł vym blatem, 2 szafy do rzeczy, 6 beczek bi-

21. Gutsztadt Eljasz, Piotrkowska 46, urządzę 
nie biurowe, 100 mtr. towaru półweln. 

22. Kowalski J., Piotrkowska 46, urządzenie 
kantorowe. 

23. Lent Jakób i S-ka Sienkiewicza 61, 40 
paczek przędzy bawełniane), lfJO kg knotów do 
świec. 

24. Rozenblum J. M., Cegielniana 53, 3 sztuk 
pełnych wełn. towaru. 

25. Repsztein L„ Wschodnia 74, kredens nowy. 
26. Weiss B'C»a i Polakiewicz, Traugutta 6, 

100 sztuk towaru wełnianego różnokolorowego, 
27. Markson i Ratner, Traugutta 2, 4 biurka. 
28. Sandpwski i Tcpler, Wschodnia 74, pianino 

firmy Bluetnera. 
29. Rejchman Wolf, Kilińskiego 41, kanapa, 

lustro, zegar ścienny, szafa do garderoby. 
30. Edelsztajn R. i S-ka, Kilińskiego 20, kre­

dens, stół, kozetka, biurko, zegar, lustro tremo, 
szafa do garderoby. 

31. Weksler Szyja, Piotrkowska 30-32, 50 mtr. 
materjału ubraniowego wełnianego. 

32. Eilenberg Szmul, Kilińskiego 23, kanapa, 
lustro tremo. 

33. Liberman Samuel i Manela, Południowa 2, 
pianino, bibljoteka oszklona luksusowa, kredens 
luksusowy, pomocnik kredens., 1 zegar duży, biur 
ko, 2 fotele. 

34. Lassman, Pik i Białek S-ka, Piotrkowska | 
18, 9 stolików marmurowych, 19 krzeseł, kasa do 
pieniędzy. 

33. Perle'Józef, Piotrkowska 20, 15 sztuk to 
waru wełnianego po 26 mtr. sztuka, 

36. Herszkowicz S. i Llpnowski M., Piotrków 
ska 24, 30 srt. towaru ubraniowego po 25 mtr. szt 
kasa ogniotrwała. 

37. Rogoziński S„ Piotrkowska 28, 12 pudełek 
pełnych pończoch damskich różnych kolorów po 
10 par w pudełku. 

38. Ajzenberg Icek i Blankiet Boruch, Piotr­
kowska 26, 7 sztuk towaru bawełnianego welwe-
tu różnego koloru po 22 mtr. w sztuce. 

39. Welnger Jankiel 1 S-ka, Piotrkowska 22 

Sztrowajs Aron, Zachodnia 33, szafa. 
w y r n ; o _ :

Z a s e I ? w ^ t r 0 w a n e ruchomości 

C A F E C R I S T A L , 
(właśc. W. Kownacki) w Łodzi, 

uL Piotrkowska M 118. 
Doskona ła kuchnia pod osobistym 
nadzorem właściciela. 
Wsze lk ie wyroby cukiernicze. 
Codziennie koncerty od godziny 
fi 12 wiecz.; w soboty i dni świą­
teczne od godz. 1—3 po poł. 383-3 

PRACOWNIA KOŁDER 
— oraz — 513—4 

j | B ie l i zny i h a f t ó w ręcznych J I 
| l i i maszynowych po leca sk tad 

LŁ - PRZEJAZD — W 
CENY PRZYSTĘPNE. 

pokoje 
FRONTOWE 

przy lepszej izr. rodzinie w pierwszorzęd­
nym domu i dobrym punkcie o d n a j m ę 
od zaraz na biuro lub lekarzowi (solidnemu 
lokatorowi). Łaskawe oferty do administr. 
pisma pod ,A . H." 9560 

Do wyna jęc ia 

1 pokój 
oraz lokal z elektrycznym prądem, do-
Smm i ? / ^ " 1 0 } ? 1 " d°*°rcy. ulica Kilińskiego Nr. 12, 9543 

przy ul. Piotrkowskiej do odstą­
pienia. Oferty sub , H . K.* 53; 

sztuki towaru ubraniowego wełnianego. 
40. Beker J. 1 Blausztajn, Piotrkowska 25, 50 

chustek półwełnianych wigoniowych 
• są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wyżej 

ienionych dłużników na miejscu licytacji. 534— 
K i e r o w n i k U r z ę d u : 

(—) Podmunicki. 

6 a 

i 
E 

Spytajcie się s w e g o l e k a r z a . 
a ten wam potwierdzi, że 

y F A O O S O L 
h U n i , " % n y ™ jodkiem przeciw chorobom płuc-
l e * I v ' n r , a i n C 8 " y

D

 p r " J P 0 * ^ ' ^karskie Fagoso, - JŁ -Gru i l l c t , Bronchlt. K«<zel, Astmę I Koklusz, 

Akuszerka 

I 

I 

W S C H O D i i l A 
rtrr 

6 6 

I 

Heble stylowe. Kompletne owdzen i i 
oraz dziecinne pokoje 

e ca M dogodnych warunkach skład mebli 
L e °na SALAMONOWICZA 

W S C H O D N I A === 
I 

6 6 

mieszka Zachodnia 3 1 . 
Przyjmu|e zamówienia codziennie 

w godzinach 4—6. 9511 

koronek i t .p. na maszynie 
9546 o k r ę t k o w e j 

(zygzak) 
przyjmuj* się: Aleje I Maja 17 m. 5. 
Wykonanie solidne i natychmiastowe. 

Ceny przystępne. 

8-io pohojowe 
mieszKanie 
w pierwszorzędnym domu w centrum mia­
sta z a m i e n i ę od zaraz na 4-o pokojowe 
mieszkanie w dobrym .punkcie. Łaskawe 
oferty do adm. pisma pod „S". 9561 

S. LIBERMAN K R A W I E C 
D A M S K I 

ul . Dzielna Na 1 
zawiadamia niniejszym Sz. KUjentelę, iż o t r z y m a ł 
oryginalne m o d e l e parysk ie na s e z o n 
z i m o w y . 

Uwagat Na żądanie Sz. Klijenteli, robota mo­
że być wykonana w przeciągu 48 godzin. 

- CENY PRZYSTĘPNE. -

Sz. Pana, 
który złożył ofertę z datą 16.Xl 
1924 r. pod lit. „G. 5 0 0 " , pro­

szę o łaskawe przybycie dziś 
lub Jutro (20-21-XI) do admin. 
.Republiki" w godz. od 2—3-ej 
[po poł. punktualnie. 

F. P a w l i k o w s k i . 
Zapytać przy okienku. 

M DI MILE 
protestowane na sumę zł. 534,20 
z wystawienia J. Palusiński, zle­
cenie J. H. Garłinkiel płatnych 
w Królewskiej Hucie: 
1) weksel 250 pł. 1.11, 
2) weksel 250 pł. 3.11, 

500 
koszta protestu 34,20 = 534.20. 

Niniejsze protesty unieważniam. 
Łaskawy znalazca proszony jest 
zwrócić za wynagrodzeniem Łódź 
Cegielniana 30 H. Gottesdiner. 

9545 

„Odrostowłos" 
wynalazek polki, znanej Jiemiczki ame 
rykańskiej, jedynie niezawodny, najsku­
teczniejszy środek przeciw łysieniu, wy­
padaniu włosów, łupieżowi, siwieniu, 

tłustoścl. 
Poleca skład apteczny 

L. DZIWirtSKIEGO, Ł6d* 
piotrkowska 35. 8558-5 

odpowiedź na to daje 

BIULETYN Protestów Wekslowych 
wydawany przez Biuro .WYWIAD*, pozostające pod 
patronatem miejscowego Związku Banków. 

BIULETYN Protestów Wekslowych 
wychodzić będzie 8 razy na miesiąc poczynając od 
listopada 

BIULETYN Protestów Wekslowych 
będzie sprzedawany firmom zarejestrowanym w Sądzie 
Okręgowym. 

Cena w prenumeracie miesięcznej Zf. 10.— 
Zgłoszenia na prenumeratę należy nadsyłać na firmowym paplwe poci 
adr.: B iuro K r e d y t o w o - In formacyjne I Wydawnicze 
„ W Y W I A D " , S p . z ogr . odp. , P i o t r k o w s k a 1 0 4 . 

Choroby kobiece, 
akuszerja. 

Przyjmuje 5—7 
Cmentarna 3. 

(róg Konstantynow­
skiej). 7478 

L 
Or. m e d . 

Choroby skórne 
włosów, wenerycz­
na i moczopłclowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

i promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka Na 1 
Telefon Nr. 25-3t 

ITjyjtni.J. • * » — • 
. od 6—# 

U l . P«o o* «—V 
gdoilelnt pocwt.l. 



Str. 10. „ R E P U B L I K A*. 
• 1 • " 

O Uiesł ra F l lharmonleana w Ł o d z i . 

SALA FILHARMONJI, 
W niedzielę dn. 23 listopada 1924 r. o g. 12 w poł. 

7-my KONCERT LUDOWY 
(Poranek Symfoniczny). 

SOLISTKA: 
Bronisława Rotsztstówna 

(skrzypce). 

DYREKCJA 

H0R151N SZOLC 
W programie GOLDMARK: Symfonia „Wesele Wiejskie". 

VIEUXTEMPS. Koncert skrzypcowy D-moll Nr. 1. 
We wtorek dn. 25 listopada 1924 r. o godz. 8.45 wlecz. 

8 -my Wie lk i Koncer t Symfon iczny 
(Il-gi z 11 Cyklu Abonamentowego). 

DYREKCJA: SOLISTA: 

W. Berdiajew Alfred Hoehn 
W programie m. In.: 

l i t 

P. »»» 
RACHMANINOW: Koncert fortepianowy D-molL 

Kasa przyjmuje umówienia n» H Cykl Abonamentowy. 
Członkowie Towarzystwa Filharm. otrzymują 20 proc. rabalu. 
Kasa L.O.F. przyjmuje zapisy na członków T-wa Filharmonicza. 

I fe isH Kmematooraf Oświatowy 
W o d n y Rynek N° 4 4 . 

Od poniedziałku, d. 17 listopada 1924 r 

Tenpierwszy...[5.n;n,

6^t

i0 

prSgrlm Pil ̂ AMlk % 
— Dla dzieci i młodzieży — 

Pięcioro U r w i s ó w 
komedja w 6 częściach, 

prc. „Hćstor|a z e g a r k a " 
obraz naukowy w 1 akcie. 

Początek seansów: dla młodzi ety o g. 
3 I o pop., w soboty, niedziele 1 Święta 
ogodz. 1 po p., dla dorosłych o 6.45 

I 8.45 wlecz. 

Dr. med. 

Cegie ln iana 4 3 
p o w r ó c i ł 

CboTobf skórne, we 
•eryczne 1 moczopłtiowp 
leczeniesztucznem 
słońcem wyzyno-
wym. Przyjmuje 

Od 5—8 

Dr. med. 

Choroby skórne 
I weneryczne. 

Przejmuje qd 4 do 
8 popoł 

ilemKtewicza 34 

Dr. med. 

»o1udn|owu Nr. 23 
Specjalista chorób 
skórnych i wene­
ryczny cp. Przyj-
aulę fiii 8 -101 pól 
1—2 i od 4 —8 

s . 

Dr. 

Specjalista chorób 
skórnych 1 wene­
rycznych i włosów 
Gabinet Uflntgena 
I Śwjatlo-Tecznlczy 

ILPI6FRTB«!kBl44 
róg Kwąiigtt-llęKiui 
Tel . 29-43. 

trzeci dum od UtóW-
BO), 

Choroby s!iGit>e, 
weneryczne t ai(t$ 

moczowych. 
Oodz przy jęC 0(1 
B2—3 | ud w. 
Panie od 3-4. 763625 

t ' i " ' i i 
B O T Y 

K A L O S Z E 
I Cieple pantofle 

Wyborni słlggkl 

' polKJ 

t^^'':'i_y._^jB 

R e p e r u j ę 

b i e l m i e , 
wazelkft, staranah: i 
wedrofjo. UJ. <JU<1r-
Irawsks '''A m. 42. 
I. olłe. 2 - . piytrg, 

Ojrcr 

Mieszkanie 
do odstąpienia 

od 1 do 7 pokojowych oraz 1 
kawalerski pokój, lokale fa­
bryczne. Kto potrzebuje 
I kto ma do odstąpienia, 
zechce złożyć oferty do „Repu 

bliki" dla .Gospodarza" 530 

Dyrekcja koncer tów: A l f r e d Strauch. 

- SALA FILHARMONJI — 
Dziś 0 § t S 8 - 3 0 Koncert 

Kubelika 
wyprzedany. 

Niedziela, dn. 23 listopada 1924 r. o godz, 8.30 wlecz. 

Drugi i o s t a t n i Koncer t 

JANA 9553 

I % U 1/ 13 I i wą C i 

Przy {ortepianic: prof. Emil Hajek. 
kiupefnie nowy program. 
Bilety do nabycia w kasie Filharmonii 

Ż ą d a ć w s z ę d z i e ! 

K a l a s z e i ś n i e g o w c e 

T Y e t o r n 
!'AJ!.f.MZY\rm6B 

"V-,7ecHSwlatowe| morki 

^ E T O R N 
Spółką Akcyjna 910*1-? 

W a r s z a w a , Leszno 2 . • 
i i jj'.jj.Pił.«m.a. 

SALA FILHARMONJI 
Piątek, dnia 21 listopada o godz. 8.30 wiecz. 

Wielhi Koncert 
Program wypełnią: 9548 

M A T Y L D A 
P O L I N S K A - L E W I C K A 

Primadonna opery Warszawskiej, 
S T A N I S Ł A W A 

K O R W I N - S Z Y M A N O W S K A 
Wielka pjetnląrka polska. 

K A R O L S Z Y M A N O W S K I 
Znakomity kompozytor polski. (Fortepian), 

Ąlfompąnjuje: dyn TEODOR RYDER. 
Bilety w koale Filharmonii od godziny 10-cj i pół dp 1-ej i pół 

i od gqdz. 3 i pól do 7-ej wiecz. 

damsk ie j i m ę z k i e j g a r d e r o b y 
o r a z b ie l izny 9240—§ 

Muszyńskiego 
u. Dz ie lna Ns 2 4 . 

:yjrtiuje wszelką garderobą do czyszczenia I 
larbowanla oraz firanki na ramach. Powierzoną 
robotą wykonywujesląprądko,aknratnle I tanio 

Niezawodny środek przeciwko 
Chrypce, duszności , kasz lu ś 

Sulphtiris aurat benzolnatl) 

(( B 
a 
S 

Chem. farm. labor. „ A p . K o w a l s k i " , Warszawa. 

Dnjjrfije się I w pierwszych g 
mietlicach. !9?5 foku ukaże się • 
(w Jeżyku polskim). 

W i e l k i l l lu$ t rowany 
A L M A N A C H 

przemyśla. baDdlo l LINASŚITW. 
Almanach będzie zawiera! 

szereg monografii 1 artykułów 
o przemyśle, handlu j finansach 
blografje oraz fotografię żydow­
skich p|onefów przemysłu i hand­
lu, artykuły I notatki o więk­
szych firmach żydowskich w Pol­
sce, spis fabrykantów i kupców 
podług bran* flraz ważne infqr-
niacje n|ezbcr|pe, d> jsążijego 
kupca. 

W almanachu umieszczone 
będą lówuitt* ogłoszenia i reklamy 
Adres: Lfs?AR K A H A N , L ó d * 

191(17-20 Nawiot 7.TełrJ7V47. 

Towarzystwo Kredytowo Przemysłu pplskicgp poszukuje 
oddziału w Łodzi 

swego 

531 

P sreicin pokojach wraz z odp, pomieszczeniem na archiwum, możliwie 
sklepieniem. Oferty z planem przyjmuje pd 3 do -1 po południu firma 

• 

IP sześciu 
sklepione: 
= = 

^jbbbsbbjj 

LOKALU 
• 

I 

I 
ETFWĄRD HMOWI* FŁPJRROWSHU 125. 

I gafejarki maszyno. 
1 I I we potrzebne, 

Posady . 
•psiMkttJe'' posady- 7-c h««>»™>««. 
P młody Człowiek- i 1 1 " ! * N a * r o t 

SBaaaaflBBaaaMaaaBaaaaaiBBaaaaB^aaaai i* 

Potrzebny chłopiec jlokój frontowy z I R o z m a i t e , 
do robót meta- T wejściem niekrę- . , d • ' ^ 

lowych.zgjpsić tlę puja.com uraebIoWa-| J 
do M. Weinera, 

Wolborska 33. sta dla solidnego 
485—2 mężczyzny do wy-
, najęcia Olcrty S. B 

ny w centrum mia-, , a l a n a , m l c U o , d » 

L o k a l e . ~—~ •• •• 
Nauka i wychów 

elegancko pmeblo- ndzielam lekcji w 
L wanę pokoje z J zakresie 8-mlu 
Rensjpnatem lub k l a s specjalność! 

bez do wynajęcia polski, niemiecki, 
sub. -zaraz,- 489-2 fljyka i chemja ul 

Piotrkowska 82, m.8 

blondynka, grana­
towe palto, czapk" 
I S7al bronzowy-
Jeśli by ktoś wie­
dział proszę od­
prowadzić na ulic8. 
Nawrot 34, KluP' 
czyńsk). 9547 

Pokój frontowy, du 
ły , ll!.-|l!IK-ll'o-

vyany na pół roku 
uo wynajęcia. 

Szczegółowe ofer-

Idąc ullci\ Pański 
| w poniedzlaie" 
dn. 17 b, m. Z - ' « ' 

30 jednogodzln-' błono pantofel d a * 
nych lekcjach | si;i brqnzowv, sk** 

natteza b. rzeczo- rżany. ŁaokawY 
znawca ksiąg han-| znalazca zechce 

ly sub. „Zqraz'_dp iłowych z wyźszem zwrócić za wyna* 
, l<epubHKi9355 wykształceniem pod grodzeniem Pańsk* 
^r^p?™^^.-?* wójnej hucliąlterji 27 Felnstein. U636, 

(Izr.) i rachunkowości. I mr*' 

I ,\s 7 . 

M. Heller 
Choroby skórne 1 

Tcneryezne, ' 
lienHiewlcza 92 

(lóg Nawrot). 
l2«-a 1 4 - 7 . Panli 

4—5. t 

Kupno I sp rzed 0 
|ja gwiazdkęI N a ' * 

Dr . 

1.1 

, l>r. S. 

ilirtiiiii 
Cho-oby okórno 
i weneryczne 

Itiilaninnowslta 12 
od (KI i od 7—s, 
Panie od" 3 i pół— j w bramie na prawo, 
4 J pól. 364-.10 Uleton 83-35 

9452-

raty 1 za gotów-
|kęt Łóżka niklowe 
wszelkiego rodzaju, 
krzesełka dziecinne, 
materace, łóżka po­
lowa, wózki dzie­
cięce daje .Palma" 
Narutowicza Nt 36, 

specjalista chorób 
uszu, nota, EirdfJ 

i płuc. 
Pftirtorska Kt 10 
Prtyi™, od. I2»2'jr7 

Uczeń 
z 4- klasowem wy­
kształceniem (spec. 

izraelita z wyższym 
wykształceniem ro- " • ' - . > t» w ; . 
lyjśkim, jako biu- D l f l ( i ; masas dobrze 
| 'ralisia-buchaltcr- I '» ' t : l n i o ' 
kprespondent-|nka-; n i a d o 

set w branży nia-i s u b tW^sa^yslkB' 
442-2 

PRZEDAt OKA. 
ZYJNAl Dwa o 

bra?y Oteino duże- n u[ akturne) obezna 
go formaty P» c. e" ny gotów przyjąć 
nie przvsłe,pne} do p o s a t l ę związaną z 
aprzęcjanlą. Felsz ppdró2owaniem na 
Południowa N« 30. J(resach. Pierwszot 

9>40 j r i,ę,ine icierencje 

Zgłoszę 
,Re;Hit)Kki" 

25 proc. taniej po 
lecą fab-

ryczpy skład ąwe-
atrów. Zielona nr. 11. 

160-16 

. kilkuletnia praktyka 
Oferty do admln. 

sub. „prawnik-
520^-1 

Inteligentny mlo-
1 dzleniec z -l-leinią 
praktyką biurową 

1 ekspedycyjną po­
szukuje jakiejkol. 

wiek pracy. Oferty 
do .(Republiki* sub 
„Praca- 448—2 

Choroby 
wewnętrzne. 

przeprowadził się 

JJianln wielki wy. 
r bór, nowych I py 
żywanych, Blflthne-' 

chsteina, Sei-
Schródera, 

ndta j bioych 
skład pianin' okrzynkl npcztowe 

.Lyrą" Piotrkowska J (pocztówki) do-

Skrzypce slare oka­
zyjnie do sprze­

dania. Wiadomość 
Przejazd 16 $k<ad 
kołder. 361-2 

Izraelilka przyjmie 
I zarząd d mieni u 
samotnego wdowca 
Oferty dla .K. O.' 

525-1 

Nr 83, 

Okazyjnie do sprze­DAŁA pjanlnp 

starcza 
Skrzyń, 

mmr. 

loda, Inteligenta, 
samotna pspiią, 

rutynowana gospo­
dyni poszukuje sa-

wytwórnia 'mpdzielnego zarzą-
Kolejn.i 7. !du domem. Olertv 

518—3 I .Republiki' 
Rutynowana 

Poszukuję jaklel-
ko Wiek posady: 

jestem młoda, Jntc 
ligentna; wykształ­
cona, znam buchał 
terię I leorespon 
de,i. je. Oferty sub 
„C. D." 9344 

lis nl Dlnfłknu/tVs flA P r a w l e n o w e - 0 l i e i - f 6 4 k a -rjntęrłce 11 ̂ — ; ;— 
jnalll.rllllfMlWS&qOD r z e i m o i n ł o a 3.e) Ł szafa do sprzeda- rjotrzebny cukierr 

s Przyjmuje pd godz, 1—6-e. Craif l i ' 1 " ! * nia. Bornstciij. ul, r nik do cukierni, 
i* , *JA-* Z . . ^ - r Ibt « * 5 . 8 .3, Piotrkowska 83 |Ce;/ielnlana 33. 6 I pół — 8 wlecz. '87 m. 0 

W ykwalifikowany 
fryzjer powró­

ciwszy z wojska 
sub 1 p,,Szukuje posady 
0 , Infornacie: ulica 

Głowna 3) W za 
kludz,ięfe kzcr^kiin 

1 od godz. I ł oo 

ti pom. pre w. farm 
poazuktije pineblor 

Żadna teorja. lecz 

,1 

praktyka Owaran-' Z3nijbłDnB llokli;;i:illllf 
wanwo pplcoju cja—rezultatu—sa- 7ąginął paszoort 
-rzy łenszej rp- mpdzielnegp pr wa- i nlpmlephi wydW 

dżinie Ofe|ty sKła dzenia kstą.; i spo- ny w Łoi.zi f|» 
dać do administr. rządzanla b lansów,' Imię Sabiny Z# 
-lł»-publiki" nod tego rodzaju, że i wadzklei. 486-
J. H." 9318-3 wyklucza wszelkie 

rr—t—rr- ryzyko. Dla pracu-

Poszukuję większe jicych kursy wie-
mieszkanie par- czorowe. Informa- cję za Wi 59^2 ' 

cje: 8—10 r. 8—9 w.J książkę obrachun* 
Piotrkowska 183 kową, na którą do* 

ofic. 1 p. 480—li stała zapomogę f 

Kowalska Mąrja 
gubiła legitynu; 

terowe adres zło­
żyć na ul. Kiliń­

skiego Ż9 m. I. O. 
Zajdel, 476-3 

ndzielam lekcji po! 
U czątkuiące na laglnął weksel ""J 

za i zł 100 pl 20.Xl 

. ' IV dzielnicy. 

okój frontowy 1 p. 
umeblowany od 

zaraz do wynajęcia 
Kilińskiego Nt 19, 
Rechtman. 444 

go8dnz.t WoISob, T924:n V w y c * 
ska 01. prawa ofi- A. Nowlck, »>« 

5 cyna i plętr"- J - ^ ^ ' ^ t . i u t l ' • 9342—2, strzeżenie zrpPH 

Iąm pokój do pd- cuident politechni-

oddania wśród 5 ki wyższych se-
mUsJa dja młode Q mestrów udzielą 
człowieka Oferty | ekcj|. Zgloszeni«| 
proszę składać do n u e i cały dzień, 
admip. .Ezpressu* Sienkiewicza J* 67,1 

432^-3 Fordqń,ski. 437-21 

u n n i - t a i y * 

L I 

Poszpkuię pokoju łngielsklcgo lekcjil. 
W śródmieściu H I konwersacji u-''przyjmuję FP0?.:,1! 

P i o t r k o w s k a 51 

1 
9198-3 

Zgłoszenia 
blika" pod 
.igent 80". 

,Re u- dzielam Zapisy 
„lnie- 5 — 8. Piotrkowska 

9541 Ni 81 m. 17. 2-13-5 

nie prócz n e l|'f' 
świ|t od gorJŁ 

10-2 i 4 - 7 . 

i ' 

z tlustiowanym dodatkiem niedzielnym ,1'anora-
w Łodil ii 20 mieslęcznla. — Zamiejscowa 
20 gr. ifiitsięunia.- Zugranicą 7 »ł, 20 miesięczn. 
ouaus»onld to eoinu 20 groszy miesięcznie 

my" łącznie z odnoszeniem do domu zł- 5-70 mes. » 

0 _ i , ZvVyCZA.i.S,E: i gr. z» wiersz miluiwir- t"» stronie 10 s/.,»..!i; 
S l O S Z e n i ć l . mil. (na tuoni^wAU*). U-Wl-W » U ) : s l - \ 4 J i) i' 
P . Zaręczynowa i zasluo. pa ukicis 4 zloie. Zaini*jS*j.va o *J prjJ. z-a^raitiC^.i* o 

Za ior,alnV35 ora.ł o^oneA ad.n.n. me odpj* iaia i,)rc>jn« ó p. S^uum-Ąs pt*: / J p. . sa in j i ł j l * ' <ltOt4\ 

za wiers4 rjrl. [W 4 *«,»* u i ' 
1JJ ff* 

uwlika' Su « hmh*^MKl\tT£młiLr^mOnti9M it^iWMWt ^iPtraoiusita 4il.«>fieC«aia, PiOWKO^SKa ló.—.<eda^iof odj. Józef riurman. 

http://puja.com

